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spraw zagraniczynych ustą· •••••milll•i•illll•••••••••••••m••••••••••••llil•••••• Pil J;e swego stanowiska. 

JóZEF BECK 
dotychczasowy wioeminl· 

ster spraw zagranicznych, 
mianowany został mini· 

KRWAWA MASAKRA W KUZ.NI 
pr•u ul. JłoDJroi §0.--~pór no tle podsiało SIJS~ó"' d·opr'!~~-~ 

dsił do RIOSOflJei ll'olfli. -· a!f!flors ·opotrsgl rann,IJ,;li . · · 
Lódi, 4 listopada. I niem każdego z nich, p0działu zysków, częły ponosić. Na pchnięcie w pierś je· chem Józefem Czarneckim rozgorzała 

(ig) Dom przy ul. Nawrot 80 był te· jakie dawała kuinia. Często też wyni- dnego z Czarneck-ch odpowiedział dru· bójka. 
renem krwawej bójki rodzinnej na tle kały na tern tle sprzeczki, które naogół gi uderzeniem pięścią i w ten sposób PozostaH członkowie rodziny, z<lo· 

· pora9hunków osobistych i pretensyj do kończyły się spokojnie. pomiędzy 63-Ietnim kowalem Szczepa· pingowam rzucili się rown:ież ·w wir 
pedztafu zysków z majątku. W domu 1 Tym razem jednak temperamenty za nem CŻameckim a 49-letitim stelma':' bójki. Ponieważ odbywało się to na te· 
tytn ·znaiduie się kuźnia, a równocześnie ren '. e kuźni, bijący się chwycili' za o. 
mieszka tam cafa rodziną właścideli ku 1 • dłamki żelaza, młotki i t. p. i temi na· 

tni Czarneckich. 1Se1m obra·du1·e nad budz· e·tem rzędziami zacz'ęli 'się wzaiemnie okładać 
Współwfaścic!ele kuźni od dłuższe· ; Sąsiedzi nie mogąc wply'nąć na wal-

go· już czasu żywili ku sobie niechęć i .- - „ - d • czących, wezwali policję, a . równocze·· 
urazy z poWOdu niewłaściwego zda· .,_zg seSJO ZOSaODBe O ro iEODOT śnie, widząc, że leje się z nich krew -
'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!,!!!!!!!!! · Warszawa. 4 li.stopada. I ki, który wygłosił dłuższe przemówie- pogotowie ratunkowe. · 

Dziecko wypadło 
. z okna 

z wysokości 1 piętra 

Wczorai po kilkumiesięcznej przer· : nie ilustrujące program gospodarczy Lekarz pogotowia stwierdµł u Szcze 
wie rozpoczęły się obrady sesji bud-

1

1 rządu. Z przemówienia ministra Zawa· pana Czarn.eck:ego 3 głębokie rany gto
żetowej sejmu. d.zkiego wynika, że rząd w swoim pro· wy, u Józefa Czarneckiego ranę głowy, 

Przed rozpoczęciem obrad rozpo· 1 gramie gospodarczym przedewszyst· u 24.Jetn!ego Tadeusza Czarneckiego 2, 
częty się p.osiedzen· a poszczególnych . ki.em dążyć będzie do zapobieżenia i ' nie rany i u 49.letniei Jadwicri Czarneckiej 
klubów sejmowych. Stronnictwa opozy 1

1 

dopuszczenia do inflacji. a· 

cyjue nnstanowiły w myśl tych uchwał W dyskusi>i zabierali głos.przedsta· silnje podrapaną twarz. 
· · tódź, 4 listopada. Jl~ ,. p t · · · · t kó ' · t 

· · · zgłosie na posiedzeniu sejmowem wnio 1 wiciele opozycji. którzy atakowali rząd o na ozentu 1m opa run w poz·0s a 
(ig) Dziś rano przy ul. Wap1enneJ 6, · k . • • f . dl , W , d . d . . . k" wiono ich na mieiscu 

zdarzył się tragiczny wypadek, wsku- se o wYrazene1 votum n1eu nośct a

1
. c .ągu 111a z1s1e1szego ocze i?'any . . · . . 

tek pozostawienia dziecka bez opieki. rządu. . . . . . 1~~t dekret frez~de~ta o odroc~eniu se· · P;rzyqyta pohc~a .~p1~ał~ dw.a vroto· 
Zamieszkali w domu tym pp. Ginzel . P.o o~warcm posiedzenia na trybunie SJl na 30 dnt. . , I . ~UłY,. za narµ~zeni: sµok~J,U yubltctne· 

WY$Zli rano z domu, poz.')stawiając 8- z1awił S1ę minister skarbu dr. Zawadz· . go 1 za zadanie uszkodzen cielesnych. 
łetnłego chłopczyka. Gienia samego w ' . 

:;:..%~·~~.~~~k~J~l~.·i~~~z~!:i~J::: Sensacy1·ny pr·oces w Warszaw1·e · 
wdrapało się n~ otwarte okno. W pew- . . . · · 1 

nej chwili wychyliło się. Rozległ się · , . „ · · · : · ·. : • . 1 .l 

g~;.gr:!1b~iik ~~~~o~~~~f 1 ~f~f~~a ru- · Zwolniony urzcdnik uSowpoltorgu" skarży misie ·soWiBcką' o odszkodtn.vaniB 
Prze.chodnie, ~wiadkowie · ~ypadk11, . Warszawa, 4 !Lstopada. szkodowanie w wysokości kilku tysię· 1 Pewnego dnia otrzymał: On wezwa· 

wezwah natychm1a~t pogotowie, które- Dz1ś w wydziale cywilnym Sądu cy dolarów. Sprawa ta przedstawia się nie do powrotu do Moskwy, Beiiko· 
go lekarz ze zdum1em~m · skonstat?w~ł Okręgowego w Warszawie odbędzie następująco: wicz w obawie przed jakiemiś represja
tylko ogólne Pc;>tt~czen!e. Po nałozemu się niezwykle ciekawa sprawa. Były u· Bezikowicz pracował w „Sowpol· mi OPU Odmówił powrotu i wystarał 
op. atrunku, zamesrnno Je do domu. I rzędnik •. Sowpoltorgu", Bezjkowicz torgu" jako urzędnik w wydziale gumo- się u władz polskich o prawo azylu. . . 

skarży misję handlową sowiecką 0 od· wym. , · · , Został on jednak natychmiast zwol· 

K t t f t niony z zajmowanego stanowiska w 
a as ro a mo ocy- w , I b,. t ł. k, „Sowpoltorgu" i wówczas :wystąpił 

-- k1owa pod .w~rsz~wą SPD DB samo OJS WD ma ZOO 0\V,_ ~~~:~~;:;cb1~~ ~a~~fie~a0 t~~~.t .~:: 
Jeden z vasazerow zabity fttór~u ~otruli si~ ea~em ŚJ11iet1·nvm browolną" pożyczkę państwową w RO-

. War:szawa, 4 listop.ada._ Lódź, 4 listopada· I Gdy zapukali do drz,wd i nikt nie od· sji. . . . . 
Na szosie miedzy . Otwock:em a , (ig) Dziś 'rario efom· przy· ul. Abra- powiedział, - wezwano policjanta i dozor Sąd pols~1 przyznał ~ezikowtc?owt 

Warszawą wvdarzvła się wstrząsająca: mowskiego 7 bvł terenem niewyjaśni.o. 1 cę, wyważono drzw:i i wówczas stwier· prawo .ubog;-rch . . Sprawa Jest tern c1eka: 
katastrofa motocvklOwa. . . I nej dotąd tragedii rodzinnej. W domu ; dzono, że małżeństwo zatruło się ga· :-vsza. ze me wiadomo; czy . sąd polski 

Komendant posterunku pohcyJnego tym mieszka młody, 27-letni szewc , zem świetlnym. Jest powołany do rozpatrzen:a tego za-
w Otwocku. ~· przod. Jan. Matoszek Antoni Krawczyk . wral z żoną 25-letnią Nie było to przypadkowe otrucie, targu. Nalezy zaznaczyć, ze podobne 
w. towa.rFstw1e dwuch zna1omvch. a Józefą. lecz samobójstwo. sprawy były JUŻ r~patrywane w Londy 
m:anow1c1e aptekar~a l Otwocka. Ste-/ 0 od . 9 . d . . 1. w stanie agonJ"alnym pr"ewt"e„iono nie, Paryżu, Ber11n1e, Konstantynopolu 
f D b · kt · · · · g z, rano sąste z1 zauwazv t . · .., . „ . . . 
ana o raczvns e2'o 1 m1eiscowego . . k 1 K k. 1 • •· ' obo;e do szpitala w Rodogoszczu Pon ie 1 tnnycb miastach, ,przyczem sądy zaw· 

lekarza dr Niemca udał się oo libac1·i ze m1esz an e rawczy ow e~t Jesz- , ' . t ł t . k . 
t · ·· N dś "d k " cze zamkn1ete co bvło. wypadkkm nle· waż oboie byli nieprzytomni. nie zdoła- sze s awa Y Po s ron1e s arząc~o. 

przejażdżkę motocvklową. Opodal -wsi zwyk!Y.m. albowiem Krawczyk •·ardzo no narazte s.\Y1er ztc, co pe nę o 1c o w res auracJJ •• a - w1- rzan a na . • . · · I · ~ · d · • h t · h d 

PekJin nastaoiła katastrofa. wczesme rozpoczynał swa pra1.ę. tego rozpaczliwego kroku. nominac1· a ś.p. Zwi'rki 
M·otoc·vkl wvwródł się. a Jadący w ~i 6:. · 6 ' ' "" 6-_• 4 fi 

pr:zvczep'ce aptekarz DOniósł śmierć na .,ii,OHO~ . -~ ran pe.1„ui~nvi . na kapitana - . 
Jf11efscu. zaś przodownik i lekarz od· 
nle~li c:eikie rany. · Stan Matoszka Jest 
beznadziefny. 

. · na t:•os 111u6oró111 ,., :Jlien1,;•eefi Warszawa, 4 listopada· 
Berlin, 4 listopada. J Rozporządzenie zabrania wszelkich, ~a liści;e doroc~nvch awa1.1sów. któ-

. Prezydent Rzeszy na podstawie de- publicznych zgromadzeń politycznych ra ~1 e _uka.ze w ~mu 1 styczni? 19~3 r. 
kretu, wydanego zgodnie z art. 48 rodz.I na czas od 6 do 19 listopada 1932 ·r. zna)dz.i e się m. in. nazwisko s: P· por. 

Samobo, l.Sf11•0 1·nz· yn1·eri1 II konstvtucji Rzeszy wydał zakaz Celem zakazu jest. by po zakończe- żwirki. ~~ansowanego do kamtana od 
W .wsielkich publicznych zebrań politycz- niu kampanji wyborczej sprowadzić od 10 wrzesma b. r. 

oraz ;ego żonv. którzv znaidowaii nych, a . więc także w zamkniętych taka prężenie namiętności politycznych i po- ,,SensacJ·au zakazana· 
się w nędzy . lach, wchodzący w życie z dniem . wy- .Iicji, silnie zajętej w okresie wyborczym 

B lin I. t d borów, który dołącza się do obowiązu- dać konieczny odpoczynek: Jak anglicy świocq niedzielo'? 
, .er ' 4. is opa a. jącego zakazu demonstracyj. · <r <r 

(t) WczoraJ w mieszkaniu przy ul. , • • . Londyn, 4 listopada. 

?;ci~s~~-i~~:i~~~ai~:yn1i~r:nj!k~b~0 ~~~ Zagadkowa śmierc m111onera i I~~!fc ~~~~~~k~:e ~~g~ ~l~~;,ie\~a~~ 
tlera, oraz jego 45-letnią żonę. Jak · - - czynne. Właściciele kin wielokrotnie już 
stwierdzono, inżynier wraz z żoną po-, ftlor~ersdwo. CZU SomobOJSdwo• próbowali uzyskać zezwolenie władz 
pełnili samobójstwo odkręcając kurek San Francisco, 4 listopada. Pokój, w którym znaleziono trupa, kościelnych na otwarcie kin w niedzie-
od _gazu. Z listu pozostawionego przez W-ielkie wrażenie wywołała tutaj przepełniony był róinemi gazami. Wła- le, lecz napróino. 
samobójców wynika, że postanowili oni zagadkowa śmierć 40-letniego znanego dze policyjne przypuszczają, że Wea- Obecnie zajść ma w tej dziedzinie 
wspólnie odejść z tego świata. Inżynier mi!jonera amerykańskiego i działacza ver padł ofiarą zamachu, a ie zajmował !zwrot. Jeden z biskupów wyraził go
~e.tler. ?statnio ~~a1dował . s.ię bez pr.acy ro,litycznego, H~rt .. Weavera, l~tóre~o on wybitne sta~owi?ko w_ pr?du,kcji ,j 1 · 1<?wo.ść na udzielenie tak!ego . zezwolc-
1 nie !Iló&ł z.arob~c · na na1mezbęqme1sze wsrod nader taJemmczych okohcznos- j handl1,t a1,1tomob1lam1, pode]rzema sleclz-

1 

ma . . Jedtlak pod warunkiem, ze w nie-
środ.k1 utrzymama, co było powodem ci znaleziono nieżywego w jego włas- two skierowało w tę stronę. dzielę nie będą wyświetelane filmy sen-
trag·cznego kroku nym gabinecie. J · sacyjne i erotyczne, a jedynie naukowe. 
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Im~ l.! na I ·1~ a li Ilf ft f I l9

1DJ Czł~o~!!~ p~ż~~unąl (m) Zdawałoby słię. te Jest to paira· 

· 
~~°ek~i~r~i~~~ceni~;~~ó~k~·n;~Y wc~~~~~k 

Szybk• ł ' • • Sł Ó• k b• podczas Potaru„. utonął. 
. ~ le empO rOWnOUpraWnlenla. - r J 0 le\':y Pożar wybuchł w olbrzymim a-machu 

nabiera prosto. ty... - J dune ZYWl"C„lelkl• rodz1·n - James Building, przy zbiegu uliic Artur-
• I street Ald·erman-stree·t. W gmachu tym 

. Mężczyźni niechl!\tn1e si· I!\ z" en1·ą mieszczą się. prieważnfie bvura. Od·y .tyJ-
' ""i ""i ko irozleg-t się sygnał alannowv. powla-

W'.ek. XX rozpoczął się od. spopula- tą kich. które pracowałv Jcdyn!e dla za· • którym nie wyczerpał s ' ę je5zcze ich • damiając". o pożarze .. trzystu urzędn.i

ryz-owan.a basd równ1L•; rawn.en a .l\1.1- ! btcia czasu, przeznaczając swe zar{)bkl okres zaslłkowv· Po wyczerpaniu pr".l· 
1 
k~w .rzuctlo się do uc1.ecz.~I. Pow~ta~a 

błet. Wal~a o te pr.a~a tocz);J:J s i ę 1 na .nadpro2ramowe 2ał2anki i. J~dwabne wa do za~ łków ~'komu .. nie chce się meop1sana pamka. aJbow:1-em pf()ltl.~n1<e 

pnez dłu~e lata: N1ehczna tylK<,, m e- ponczoszki. Bvłv to przewazme młode . przvchodz1ć do reJestracJt, nawet gdy oł!arnęly klatkę schodową 1 R"rY'zący dym 

stety, częsć kob;et miała odw<1gę wy- ·PANNY z DOMOW ZAMOŻNIEJ- w dalszym ciągu n:ema pracy. me dopuszcza! n!'ko~o do wejścia. Mnno 

powiedzieć woJlf~ tradycji w Imię bas ł SZYCH ' •"'• tio, dzięki pomocy strniaków, udało slo 

równoupr~wnl7n1a. Przew ażn a . czę~ć które . w ten sposób zab : erały miejsce Równouprawnien:e kobie y w za- wszy'Stkich urzedniików uratow:ić. 

6le\ylk~, ze n.e ;rsp_omagala ~oJoWm- 'lutjziom. mającym na utrzymaniu ro- kresie jej pracy zawodowej przyjęło Al·e po upfywie godzi•ny gdy spraw-

ze.{, a e w zac amu swem nie prag- d.z11J1ę. Teraz jednak stosunki zm'eniłv tak szerok .e rozmiary, że praca kobiet dzano czy wszyscy urz.cd·nicy opuścili 
0

. la żadfycb tmfan. ZWtt~a ta Jed~k 1 ~1e ~a_sadniczo .. Bardzo często Jedyną winna być traktGwa11a narównl i pracą plonącv Jimach. · ol{azało się, te niemo 

j ·f posz a na rarrte. os a a ona p - zvw c1ełką rodztny, składającej słe z meżczyzn. Liczne rzesze kob et usa- ' 70-letnief;!o f oe Clarka TJOlacza ulubień· 

ę a przeMlODE POKOLENIE , . kilko~2a dzleti i bezrobotne~o meża I m~dziel~iły sie ~o te~o stopnia.. że I ca wszystkich urzedników. Na . stanowi„ 

. • Je~t zon~ I matka, która poza swą wy- · rn.eszka1ą samotnie, utrzvmując się z sku tem Joe Clark pracował pr~s~o 

Bez. hałasu. bez szumnych. haseł mł?de ' tezoną praca zarobkowa musi się je- ' pracy rąk własnych· Kob:ety niela- 150 la·t ni·c dziwnego że znali go i szano-

kobięt? marzrły o. zdvbycm c.ałkow1tej szcze .troslczyć o do.m i dz.:eci. Młcde mężne. którvch z biegiem czasu stale wali ~szyscy. ' 

m~tenalnej ni c~aleznośc1. Woma euro- , Pannv. które dawniej zarabiały na . przvbvwa. wskutek 

l'CJska . przyspiestyła proces .równo· "a>Ońi;:zcszki", utnymu)ą ze swej skro„, NIECHĘCI MEŻCZYZN DO żE- Rozpoczęto natychmiast · poszulkiwa-

uprawmenja. Podpora i głow~ rodziny mnej pensji ojca. bezrabOtne20 lub NIACZI<I uia. I cóż się oikazato? Woda. którą straż 

by la daleko. Qa froncie, a kobiety same ' zbankrutowan~20 I niedołeiną matke. , i wskutek przewa2'i liczebnej kobiet. ogniowa oblewal::T p?onący gmach. sp.fy

musJa~v st-b:e dawać · rady w tych nie- Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra- j bvlobv 'istna kieska sooteczną. ~dvby wata do s.uiteryn i z.uipełn1-e zala.fa ko• 

spo~o1nych c~.a~ach. To . wązvstko wy. cv zarejestrowały na dz : eń t ljpca nie ich zaradność i um;ejetno~ć zaro- ' tfownlę, w której pru-bywał ~tan• Joe. 

robiło oczvw1sc1e w kob1~c1e sporą do- 1932 r. 12. t.35 beaobotnvch mężczyzn b'enia na swe własne potrzebv bez Wyjść z g-machu staruszek Już nie zda· 

ze hartu. M~od~ pokolenie, które wy- i aż 12.923 bezrobotne kobiety. I uciekan:a sie do nomocy bl i źnich i hi- I żyf, polfliewat klatka schodowa stała w 

chowvwało sie · Juz .be~ ty~h tradycyj Cvfrv te s~ oczvwiście niekomolet- stervczne~o oczekiwania na męża i ży I płmnienach. J choć brzmi to bardro dziw• 

rpdz .. nnvch i bez op;ek1 męzczyzn stało ne. W P.U.P.P. rejestru.ią sie tylko ci, wiciela. Iva. nie - utonal on w czasie oniaru. 

$Je zupełn . e samodt1elne. Trzeba było •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
pracować abv zabezpieczyć byt rodzi- · · · 

nie. której zabrano żywiciela. z "ko- Jak 51-~ bawi·I przedwo·en· ny Pary· z· .... 
n'ec~ności musiatv to uczynić kobiety. . J · .r. 
Wvrazem tej zesoołowej pracy kdhiet 
był ich wv~ląd zewnętrzny. Strój ko• · · ~ 

blety stał sle znacznie prostszy ·I lliittC· lnteresu~ące wspomnienia dyktatora mody Poireta . 
ntcznleJszy. Krótka suknia. która w kła- . ~ 11 

dało ste przez ~towe. n:e W\'maJrał•l (m) S!V<n'lly mistrz m~dy pawe•ł Poi- książę d·e Mornie ze swą przyjaciółką wat grę w karty. Wesote towarzystwo 

pomocy przy za1>inaniu n·eskc.l1:-z11nei ret dmkUJe na tamach dz1·enmków parys Inną de Montigny. O god.zh1ie 12-ej w zgodzi.Jo się natychmiast· Wśród uczest· 

ilości haftek. Skromna frvzur1 nie za- kich swe wspomn:ieinia z prredwoj€·n- nocy, gdy oho.je byli lekko podchmieleni• r.ików znajdował sie słvnnY lekarz an

bierata zbyt wiele czasu kobie ... ic śpie- nych zabaw. które. j•eig~ z·dani·em, prze- ! wyszli na utJicę i tam zauwaiyii przejeż· gi•elski, lejb-medyk królowej Wiktorjf, 

szaccj do bi.ura. ' wyższa.tv pod każdym wz.ględem zaba-
1 

diające ?r~y·padik. owo wozv aseniza~yj- sir John Adams. któremu nadzwyczajnie 

Po wojn.e nie wszyscv żywiciele :wy ws1>6fczes·ne. ne. Wozmcom wręczono natychmiast szła kairta. · W Paryżu popt.sywał się 

'iJOWróciti do domów i nfe wsz.vs.:-v. z I - Obecnie ludzie ni1e umi·eją już się po ktlkas·et franków. by udali się na do- wówczas czfowi·ek-wd· który posiadał 

tych. których los oszczędził. ·-zaolni by- bawić -- twierdzi Paul Poiret - ni·e:ma · brą kolacj~. na· pierwszy wóz wsiadła nksamowicle gihkl sikielet. WidlaC. ie 

U. do natvchmlastowei;ro po:!jecia 1>racy teraz tej rndości życia ! tej umi•ejęt~ci Ii:ma. 11~ ':drugi książę, tr~.ecl, cz':Varty i d·r. AdatJ1s st.a!e· wy.grywa. zapropo-now~t 

"' . r, Dzis ?i praca kpbiet uwai.ana jest zabawy co ~ przedv:oJ·e>!1'nym Pa1ry_zu. 1 p1ąty zaJęte ~ostały przez; ich z.naJotnY~h ~u p~zęg.rame par!,Jł· D~. A.daim.s ~go_dzit 

za zjawisko zupełni-e nor:nai·11!. .!edv-·I Przy,pom1•nam so1)1e, ze prz-ed woiną I w ten sp·osob oryginalny kond'Uikt póJe· się t w c1agu pół godzinv wvgrał . od 

nie ie względu na to. że kof.iata z na. codzi.ennie zjawia? się w restaiuracjl Ma-
1 
chaił na wlel•ki•e bulwary. ś;Jiiewając głoś- człowieka-węża wszystko. Ten zkoleł 

turv predystynowana ie~t -do przedłu- xima Jakiś argentyticzvk. którego rac/iu j no rótne frywolne piosenki. zapr01>0nowat Jako stawke swńt szk?e

ienło ludzkle20 ro~u. specjalne ustawy nek nigdy. nie ?7Y.nosil mniej nfż 1000 fr. . Ba~e u Maxima. u kt6re~o ~hierato !et. Lek~rz z~odził ste. I znów \1.rygrał. 

reiulują prace kohiet, n'e zezwal.d;i.: Po upływie m!•es1ąca. w czasie którego s;ę naJlerpsze towarzystwo oarysbe· trwa Od teJ pory człow1iek-wat Walter 

małoletnim i kobietom na wytcżaJ1\.;,, ·ni,e· opuścit on ani J.e•d•neigo wi·eczoru, ty zazwyczaj do b!ał·e.~o rana. Pr7.-ed podróżował z trumną, na której był WY-

orace nocną. l pewn·ego raz.u ka.zał WY·Prosić z sali godzln.ą 6·tą · nLkt lokalu ni·e np.u-szczał. ryty na pis: . 

Obecny kryzys Jest wsz~nstk 1 ch go§ci· oświa·dczając właści- 1 A o 6-ej cate podchmielone towarzystwo - Po m<>jeJ ~mf:ercł odesfa~ dt· Adam 

NOWĄ ERĄ DLA SAMODZIELNO$;CJ • cieilowi, że za każdego obecnef!o na sali uda wato się do sł\lltmej ml·ecza.rni „Ca- sowi w Lon·dv'r.f·e. 

KOBIET. -. gościa nlaci mu t.vtulem odszkodawania tefail!le'", · gdz.ioe s.pożywanc:i śnin-danie. I Tak oto bawiono słe nrzed woj11ą w 

Redukcje personelu we w.~zvstk:ch za- 2000 franków. j Pewne! r.ocy, gdy u Maxima zebrało Paryżu - kończy swe wspomnienia Patrl 

kładach pracy. cześc;l1we zhkwldowa- Oczywiście gościom wyttumaczooo, się licz.ne towarzystwo. ktoś zaipropon·~ Poiret. · 

~e niektórych wa~złi~~ stworzvło ~ z~odu ZiOflU j~kkjś k~~ w~- 1~--~----~---~-~-~~~~~----~~~~~ 
o.irromne rzesze bezrobotnwh· Wśród I ściciela, restawracja zo.staj.e zamkni.ęta. · 

teJ rzeszy zredukowanej znaJd~jc się Ody wszyscy wyszli, zamk n ięto drzwi ~ 1 · • 6 4 12' 
tet ORfOmna Uczba kobiet. Pra~o<l:tw· we.iściowe i nnpoc7.ą t się ba,t. Argen- .11aUS§O 101 ursv Saoru :.-.SVDI 
cy zupetn=e zresztą niesłusznie ro1p:J- tyńczrk wrsłaf ke·lnerrw na u4icę. każąc _ _ _ ,, 

czynaJą redukcje Od personelu kobiece- im, przyprowadzić 25 dziewcząt. Wszy- Nowu Ian wlosk et ,,p.o le11ki 
20. motvwu~a~ swa decyzje tem •. że s~k:·e stoły zsu·nięto r

1
a·z·em. Usi1edli przy Plan nieT.wykfeJ „piatiletki" oprnco-f wicznem wprost tempie. w nocy praca 

kobieta. Jeśli 1est .Panna. ma rodzinę, nich sprowadzc.ne ~z.•ewc7 ~ta o·;az caf~ wat Mussolini. Postanowił 00 połączy~ odbywa sie przy reflektorach. które 

k~ór!l Ją pr~y~ar~1e ~~ do czasu .znale- personel rest~1urn~yJny. N!-e by~o ~a·k i·eJ nowocze!;ny Rzym szeroką droKą z por! oświetlając . ruiny domów, sprawiają 

~iema , meza i zyw1c1eta, a feśh . J~st rz.ec~v. które] m11Joner arie•nty~sk1 od- tern Śródziemnomorskim _ Ostią. Wy- niesamowite · wrażenie. 

mehtką. to wówczas mąź jej wm1en mówi.tby wówczas swym oryg11nal nvm k · t. i t I nu 111ia·· „ . • . · 

ste starać o prace. Pracodawcy opie- gościem. Za same kwiaty dla kObiet j' 1 o~ame, ~gl
 tg .gdn ~c~ego F ~ t W czasie prac 111wetacymych ok~za· 

rali sie często na fakcie. że wśród ko- :af)f.acif. on 18·000 franków- o ~wae . a. Je _ ~a . usso 1111 pos as ło się, że domy były zbudowane na sta-

blet pracującvch była tnaczna liczba Pewneig-o dnia u Maxima bawlit się n~wt.ł prace te sfmahzować w ciągu rwh budowlach. pochodzących z przed 

· ' m1es1ęcy. 2.000 lat. Natraf!ono więc na wiele 

. Nowa droga zostanie wykonana z świątyń starożytnych, bóstw rzym· 

• • „ okazji 10-ej ro:znicy faszyzmu i. wc-1 skich, do naJcłekawszycb Jednak odkryć 

Pies nie mogł Wyz. y• bez pana i dług t;ilan~ ~ussoliniego, nta ona zrohić zalfczyć należy stare wiezfoni~, w któ-„ , z Ostt naJw1ększy port na Morzu $ród- rem, jak u~talono, przebywał sw. Piotr. 

· I ziemnem. Dla przeprowadzenia tego j . . . . . 
w~ruse:ofqc:v o6JafJJ pr~vn>iq~onfo ł:;5fJJOronoineeo I planu trzeba było zburzyć całą staro- w burzone~ dz.iel~icy pa~UJC meopt-

przgjociclo c~łoDJielio żytną c'zęść Rzymu. Do dzieła tego · s~ny hał~s. K~zyki kliku tysi~cy robot-

. .. . . • zwerbowano 10.000 bezrobotnych, któ- mków mieszaJą sle z t~rkotamem mło-

(m) W AnglJI zdarzył s1e w tych wył przerazłiw1e, Jakgdyby rozumiejąc rzy pracują bez przerwy dzień i noc tów pneum~tyczn~ch 1 grzmo~em od 

dniach niezwykły wypadek, świadczą- ból swego pana. I · walących się domow. Pracom tym przy 

cy o głębokiem przywiązaniu psów do Przed kilku tygodniami sierżant Z rozkazu dyktatora ewakuowano . g)ądają się z dala tłumy ludności.': Jedno 

człowieka. Sierżant policyjny Leslie spadł z motocyklu. Zachorował bardzo' 16.000 rodzin i przystąpiono do burze-! cz.eśnie z burzc_niem. częś:i „wiec~nego' 

łiebborn, zamieszkały w Londynie, po- poważnie. Od tej chwili pies zmienić sie nia całej dzielnicy Rzymu. Obecnie ta . miasta odbywaJą się między P<Vtem 

siadał psa ma tego szorstkowłosego tef- ; ZUP!!łnie. Nie szczekał jui wesoło, lecz c;zęść miasta wygląda jakby po trzęsie- ; Ostia a Rzymem prace niwelacyjn~e w 

jera, do którego przywiązany był tak jiak oszalały krążył po pokoju. Niekiedy I ni u ziemi. 5.000 domów leży w gruzach, polach. 

bardzo. że nie rozstawał się z nim nie- · kładł się pod łóżkiem swego chorego . a szczątki ich są uprzątane w błyska-I Niszczone są wszelkie pagórk ,. a 

mal wcale. pana i lei:ił tak przez kilka godzin, nie 'j zasypywane rowy. Na trasie tej pow51a 

Ody z racji swych obowiązków służ przyjmuja.;: żad·nego pożvwienia. je olbrzymia aleja szerokości tOO st6~ 

bowych musiał na kilka godzin wyjść z Stan chorego pogarszał się coraz idąca od morza aż po Colosseum. Jed\ 

domu. korzystał z każdej wolnej minuty I bardziej. aż wreszcie stracił on przy. me objawy zaobserwowano także u je- nocześnie na Forum Mussoliniego koń 

by wpaść na kilka chwil do mieszkania tomność. Wówczas pies oszalał cafko- ;;;o psa. czy się ustawier.ie wielkiego obeliska. 

i pobawić sie ze swym psem, lub też i wicie. Biegał po mieszkaniu. nie reagu~ W nocy sierżant zmart. A wówczas 1 Jest to blok marmurowy wysokości 60. 

dać mu iakiś smakołyk. I pies odpłacat j-jąc na nic zupełnie. Gdy gospodyni sier~ pies wskoczył na Jego łóżko, · wyciąg- • a grubości 10 stóp. . 

s~ę swem~ pa~u tem samem. Rozumiaf! żanta zaprowadziła psa do we.teryn~- n~I . się. nbok . s~ego pana,. west<.:hnąl j . Obelisk ten waży Z70 tcnn i prżywie 

niemal. ki:zde Jego sfowo. oąy pe.wnego : r.za. ten .. po ~nkładnem zbad.am~. me I c1ętk f1 1 ró.wmez skonał. Nte mógł bez z10ny został przez 24 pary wotów. Do 

razu s1erzant Hebborn miał Ja~1e~ ·~mar 1 znalazł iadneJ wady w org~mźm1c. Ale swego pn na żyć. I ustawiienia tego obeP~ka trzeba byto 

twienie i siedział przez kilka godzin z 1 KdY nastennego dnia sier;",ant Hebbornj' Naszyjnik -wiernego psa wfoiono do użyć snecjalnych żórawi hydralicz. 

twarzą ukrytą w dłoniach, mały piesek 1 stracił już słuch, wzrok i czucie, ~e sa- grobu jego pana. 1 nych. (sb). 
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Hazard a ulicach lodzi 
łtadkłute karty.-,,Trzy karty", ~,para niapara''. ,,oczko''. - Rola „kibł· 

carów". - Gllzta grasują szułarzy karciani? - ,, Va banque" · 
Łódź, 4 listopada. , ma oczek. Tak samo gdy bierze kart}· 11 klłśmy, na każdej prawie ulicy. Oszust 

Gdyby człowiek rozporządzający dla siebie, wie na Uu oczkach stanąć. nim pocznie zachwalać swoją grę, w 

Napad bandycki 
na mieszkanie kolejarza 

Pszczyna, 4 listopad~"t. 
Nocy ubiegłej o godz. 1 trzech za~ 

maskowanych bandytów wtargnęło 
przez otwarte okno do mieszkania kole
jarza Józefa Szczyrbowskiego w Cwi
klicach. 

Bandyci steroryzowali żonę koleja
rza poczem zrabowali 180 zł. i zbiegli. 
Na miejscu napadu pozostawili oni sie
kierę. którą rozbili skobel u ~rzwi. 

· Uczcili pami'ęć 
bohaterskich lotników 

wolnym czasem „wziął się na odwagę·' I Pozatcm pośród graczy znaJdule się . której każdy „za złoty wygrywa dwa, 
i przemierzył Łódt wzdłuż i wszerz, zawsze kilku „kibicerów„, wspólników I a za trzy złote płacimy sześć złotych'". 
zauważyłby zgoła dziwne zjawisko. oszusta, którzy namawiają graJących wynajmuje sobie osobnika, który speł
Oprócz „serca" Łodzi, Piotrkowskiej, : do hazardu i powiększania stawek. nia rolę „świecy" etyli strażnika. Gdy 
na każdej niemal ulicy można się nat-1 Dla przykładu wzięliśmy kilka naj- ten zoczy policjanta wydaje odpowiedni 
knąć na lotne stoiska hazardu, na roz- , pospolitszych gier hazardowych. Istnie- znak, na który oszust wraz z całym sto 
mai tego rodzaju oszustów i wydrwigro-I je ich dużo więcej. Rozmaite ·koła szczę likiem znika w jednej z bram. Charak- Cieszyn, 4 listopada 
szów. ścia, gry w trzy blaszki, groch pod na· terystyczna, że grający nie chcą nigdy Na wzgórzu Kaśdelisk iem pod Cier-

Utarfo się bowiem powszechnie po- parstkiem, itp. nie są nłczem Innem Jak wyiawić miejsca pobytu szulera, (dyt licki•em. gdi·e w miejscu katastrofy lot-
wiedzenie, że im gorze) Jest w danem zwyktem oszustwem, na które nabiła . liczą na to, ie się Jeszcze odegrałą. n~ków Żwirki 1 Wi~ury ustawiła lud-
mieście, tern więcej pomysłowych \ się w karafkę naiwnych łodzian. I Przy grach hazardowych zgrywają ność miejscowa dwa kryie - płonęły 
środków w zdobywaniu gotówki ludzie I Oszuści łódzcy grasują przeważnie · się do nitkl przeważ.nie młodzież szkol- w Dzień Umarłych setki świec. 
się imafą. I na peryferiach miasta, na rynkach mieJ· 11a i robotnicy. Nieraz wydają ostatnie W ter. sPosób ludność polska po stro-
że w Lodzi Jest źle to fakt, ie łódzcy skich, szczególnie w dni targowe, ·we• grosze, aby spróbować szczęścia w lot-I 1ie czeski1ej uczci.fa pamięć bohaterskich 

oszuści l uulerzy stanowią dziś klase wnękach bram, wreszcie, Jak Jui rzc· ~ nych stoiskach hazardu (ak). totntków. 
dla siebie to jui nie fakt, ale pewnik~ . ' ! • ... . . .· ' ,. , ~ , . ~' ~ „ .' . 

:::fi~~;tm~ft~:~~~~p~?:t~ 1 Lekarz oskarżony o morlinizowanie pacjentów 
, ~1~::u n;a:~~· p~Śród~k~~~~~~r~~~~1~ Sensacyjny procBs przed są dam apalacy)nym \V Poznaniu 

się as, zręczme mampuluJąc, rzuca w I · · · · · · · · 
OraJący stawiają po złotemu na tę W dniu wczorajszym rozpoczął się na ławie oskarżonych aptekarze Woj- z urtędt1 wojewódzkiego, zeznawat aa 

pewnym momencie wszystkie na stót Poznań, 4 hstopada I Oprócz d-ra Gęs1kowsk1ego zastedh I Rzeczoznawca, inspektor ~hw1ńsk1, 

kartę, 0 które) myślą ie Jest poszuki· przed S<\dem itpclacyjnym głośny pro- <:.!ech Pyszkowski, Antoni Kalisz, Karol temat przeprnów aptekarskich. co do 
wanym asem. w wYP~dkn trafnego od-! ces d~a ~ęsi~c::wskiego sk~z~ne~o przez Knobe~sd~rf oraz Kazi~ierz ~!aczyti~ki, wydawania aark~tyków. Następ~ie z~
gadnięcia gracz otrzymuje podwójną ~ąd I ms~ancJ1 _na 3 lata. w1ęz1ema, oskar ~w·>huem przez sąd I mstancn od. wmy ~nawał dr. Paszk_1et~ . któr:y stw1erdz1ł, 
iJość pieniędzy, w zależności postawio· · z?nego .o tf!Orfmizowame i kokainlzowa· ; kary .. Aptebrzom. akt oska:żenia za- ze re.cc:p~v· :d-rn G~s1kowsk1ego były wy 

· neJ stawki. Oszustwo polega na tern, ie me pacJentow, k!órych następnie wyko- rzu,;a, ze wy~awa!t narkotyki ~ez re- stawiane meprnw1dłowo. 
rzucający posługuje się podwóJnemi rzystywał z racJi ich nieszczęśliwego ..;ept .. wzglc:?me na recepty, wyp1sywa- Gdy sąd zamierzał przystąpić zkolei 

· kartami. Z Jednej strony karty Jest as. I nałogu. ne mcprawidtowo. do przesłuchiwania w charakterze 
z drugie) ósemka lub Inna karta. - świadka pacjentów d-ra Gęsikowskiego. 

Jeszcze większym hazardem jest obrońca jego, mec. Baum wniósł o wy-
gra w .lłflJon"'uro na łli:tJl'i łli:ndo„,.o,· kluczenie jawności obrad ze względu na 

„PARA NIE PARA". a ;::. '°'IMł • ..,~ to, ie świadkowie, którzy mają zezna· 
Na stoliku układa się kilka par cu- W czasie rozprawy przeciw włamywaczom wać, nie chcą, by ich nazwiska oraz ze-

kierków, do których w pewnym mo- • . , . . znania przedostały się do wiadomości 
mencie w1aśclcieI stolika dorzuca jesz- Pozna~, 4 hstopada I oskarz~:mych. któr.ly odgrazalt s'e. że publicznej. 
cze jeden lub dwa. OraJący widzą do- ~rzed sądem ~rodzk1m Vf lnowroc- yv razie zas1\dzen1a synów, pomsz1.:za Po naradzie sąd odrzucił wniosek o-
kładnte, że fest para. Przy łfczenlu oka tawiu_ toczvła s1e . one2'daJ rozprawa 1ch. . . . brony i przystąpił do badania dalszych 
zufe się Jednak, że fest nieparzysta ilość pr~ec 1w t~zcm bra~1om !'fochom. a t? I W c~wih, 2'd~ sąd udał s'ę na nara· świadków. 
cukierków. Dzieje się to w ten sposób, , Wikto.row1, Manano'Y1 I Leonowt, dę ro?z 1ce oskarz~>nvd1 oraz 1ch siostra Równocześnie sąd oznajmił, ze na 
że jeden z adherentów wfaściciela im- oskarzonyl!l o dokonanie włamania w z męzem .wsz~zc;!t. awanturę, obrzuca· zasadzie amnestii umorzył sprawy 
prezy spełnia rolę gracza i podczas li- nocy z ·dnia ~2 !la 13. września br. ~? Jąc funkcJ:lnariuszow. policji . obel2~m1. wszystkich oskarżonych aptekarzy. 
czenia wyrzuca z rękawa jeden cukie- sklepu Sp.ółd_z1eJn1 Spozy.wc6w „Zgod~ . Sąd skatał awanturuJącvch się, kazde- 1 w dniu dzisiejszym d 1 . _ 
rek lub też d zachod · t b d . ' Oskarzeni do wlnv nie orzvznall s1ę. i.ro na 24 godziny aresztu, zarządzając, W d . h . a szy c~ąg roz 

! g Y Zl po rze a, ° CJ Rozprawa była Jut kilkakrotnie odra- natychmiastowe odprowadzenie awan- t p~awy. . go zmac .wieczornych ocze-

muJ~arto zaznaczyć ie gracze k'l-1 czan~ ponieważ świadkowie składal.i ze- turującei si.ę rodzinki do więzienia· I •k!!iw!!a!n!e!!Je!s!t !o!g!ło!s~ze'!n!i!e!w!y!r!o!k!u!!. ~!!!! 
ku takich r"'utach" ' id po, 1 I znan1a sprze~zne z tern, co zeznali w l Nastepn1e sąd ogłosił wyrok. mocą ~ 
stawlala gre~Jalnłe ,: ni=~~::. i:~! f~!~ I ctasi.e dochodz.eń. ~konfr<_>ntowani o- którego Wiktor M<?ch zas:1d_zonv zosfał I • 
system nie wiele pomaga i ple ł d lbe~nie ~ iun~cJonanuszam1 P. P.. P<?· na 1 r~k .. a .brat Jego Manan na pół Szaleniec na ulicach 
drufą do rze h n ;i ze wę tw1erdz111 świadkowie swe uprzednie roku więzienia. Leona z powodu braku 
stów J> pastnyc kieszeni oszu. zeznania. tłumacząc się, że uprzednio dowodów winy, uwolniono. Łodzi 

• GRA w „ovo„. byli teroryzowani l)rzez rodziców l 
"' Łódź, 4 listopada. 

~ajpospolitsza ta gra karciana przy- li ostrze eni•e DilUCZYpl• a ~ n2 zab~w1•e Na ul. Nowo - Targowej w pobliiu 
nosi oszustom przy doborze graczy [ U li eś g U U domu nr. 24 jakiś mężczyzna dostał 
ogromne dochody. Trzymający bank nagle na ulicy ataku slalu. Przechod-
n0addkłuwa wySOkie karty szplleczką. Sąd skazał Harjana na rok i 6 mies. więzienia nie z trudem zdołali go obezwładnić i 

Y podafe rraczom karty wyczuwa wezwali do niego pogotowie ratunko-
paJcamł Jakle one są I lle dany gracz . Szamotuły, 4 listopada. J ny~h ~ . post~zele~ł~ ~auczy~łela P· we. 

Poznański sąd okręgowy pod prze- i Pro~hnick1 ego 1 pob1c1c Jego zony w Gdv lekarz zaaplikował zastrzyk 
wodnictwem sedziego dr. Cyprjana na czasie zabawy Sokoła. USPokajający, dowiedziano się, że nle-
sesji wyjazdowej w Szamotułach roz-1 Sąd skazał jedynie Karola Hariana znajomy jest wieśniakiem, nazywa się 
patrywał sprawę Karola Hariana. An-, na półtora roku więzienia, reszte zaś 1 Józef Machoń. Na pytanie w jaki spo
drzeja i Franciszka Getlerta. Kazimierza j oskarionvch z braku dowodów winy, ' sób dostał się do miasta. odparł. 

L6dt, 4 listopada. Bociana, Ignacego Przybysta, oskarża· uniewinnił· - Ano wypęd.iild mnie z powodu 

(;fg) f~demja wścieklizny, panują- - ··-·--·-·· -- choJ~~Y~·i·ę okazało, Machoń jest zupeł-

nowy wypadek 
wścieklizny 

ca na !erenie Łodzi szerzy się w dal- n1·ezwykły rabunek \V b'1ały dz1·en· nie przytomny, tylko od czasu do cza-
sz~ Clągu. • su ulega atakom ostrego szału. Po 

czo.raj wJeczorem zanotowano po ... kaidvm z takich ataków stan jego po-
dobny wypadek w domu p-rzy ul. Gę· dokonang w iródmiesciu l.wowa $tarsza się coraz bardziej. Ponieważ 
siej Nr. 9. Na przechodząca Relę Sta.1, · k ń i k Ł k któ 
zamtl·eszkaJą przy ut Goplańskiej 28 Lwów, 4 listopada. ska zdołała oswobodzić usta od knebla miesz. a ~V w. os 1 

Y osz~n, w . -. 
rz.uci.ł się wściekły pl· es i pokąsał ją dot 

1 
W czwartek P. rzed. południem do- i podniosła Krzvk. Zaalarmowani są.! rym. zami~sz~iwat .Macho~ obaw1ah 

kl k A ód A L 1 b st'edzi PO""I'adom1'l1' o rabunku policje · s1e •. ze kazą im . płacić za Jego utrzy. 
1\Vle. P: Stal opatrzylo pogotowie. I on

1
ano wh ;)rł mte;)crnd wowa kn e y· k ó . b..,... j ·r 

1 
. J • manie, zw1ązah R'O poprostu wczoraj 

Jest Jednak rzeczą koniecz.ną, aby ! wa e 'zuc w~ ego napa u rabun ow,ao . t ra nie awem z aw1 ~ s ę na mie scu I rano, wsadzili na wóz, przywieźli do 
wszystkie osoby, które zostały zaata- ·na. m cszkame b. artystki teatrów m eJ- 1 rozpoczęta dochodzema. . Łodzi i pozostawili na ulicy. 
kowan~ prze~ tego. psa natrcąmiast pod ~rcRb :· .Iankfwsk~eJ, zamieszkałej przy I l Ofiarę .ciemnoty wicjsk:ej odwiezio-
dafy s:ę zab1egowi szczep1enia w wy- j · manow cza • '"' W d • no do szpitala ·iapasowego. 
dzdaie zdrowotności magistratu albo- Okoł~ godz. 9:30 rano zarpukał l\·•oś ypa kl przy pracy ---
. i i db ś i k. li ' 1 .1 i do drzwi wejściowych. Gdy p. Jan- . . 
w em ~an e . ana w c e zna u uuz kowska. która ma spara}j.żowaną no~ę I lódz, 4 hstopada. 
p-0wo<lu1e śm1erć. z Po'}'odu wypadku samochodowego, ig> Pogotowie kasy chorych zanoto- rtowe pokłady złota 

---- uchvltla drzwi, mężczyzna w mundu- ' wało w dniu wczora1szym dwa nłesz- odkryto we wschodnie1' Afryce. 
rze listonosza szybkim ruchem wsa- częśliwe wypadki przy pracy. -

Komornik toruński 1dził swą czapkę na głOwę p .• Tankow· i Pierwszy. ~Yp~dek mia! miejs~e w Londyn, 4 listopada. 

I 
sk'ci, noczem znnlm ta ostatnła zd-0łała ' Gazowni m1c1sk1e1. Robotmk Stamsław Nadeo;zty tu wiadomości o odkryciu 
krzyk11ąć, towarzysz napastnłka 1 Walczak (Marcina ~O), pracujący. przy nowych kopalń złota. Wielkie pokłady 

Toruń, 4 listopada pchnawszy p. T nk<>wską. wszedł do maszynach kotłowm, z powodu meuwa· szlachetnego kruszcu zostały wykryte 
Jak sle dowladujemv na polecenie · mieszkania. zatrzasnął za sobą drzwi i gi odniósł poważne skaleczenie prawej we wschodniej Afryce w Keneya. 

prokuratora przy sądzie okn:aowvm w wonkował jef przemoca knebel do · ust, ręki. Lekarz pogotowia po nałożeniu Obecnie na wieść o wykryciu boga-
Toruniu aresztowany został komornik poczem obal rabus'e. zwiazawszy jej opatrunku, pozostawił go na miejscu. tych złóż złota, olbrzymie rzesze wyru 
sądowy Bartkowiak. Aresztowanie na- sznu ·:imi 110v,i, przy~tąpiU do plądro· Drugi nieszczęśliwy wypadek zda· szyły na poszukiwania. Okazuje sie, ie 
sŁąpiło podobno w Lwiązku z pomocą, wani::i m1cs1k~nia. rzył sie w Widzewskiej Mąnufakturze, złoża złota znaidują się nad rzeką, prr,v 
jakie.i udzieJtł Bartkowiak przy upadło- W ciąg-u kilku mirmt snakowane i gdzie robotnik JuJjan Zółtkowski (Ba~ czem wystarczy tylko rcka sięgnąć, 
ści firmy torm1sl<iP.i Sikora. wyni!"dnne 'lr:-ttilv: hliuterh. gardero- wełniana 9) odniósł rany dłoni. I jego, aby zebrać kawałki metalu. Ogólnie 

Aresztowanv komornik odstawiony 
1 
ba '. hicJini ;l . po nałożeniu opatrunku, Pozostawiono t>rzypuszczają, te złoża te są równie 

zos.tał do wrezie:nia karno.śledczego. 1 Dopiero po jakims czasie p. Jankow. na miejscu. bogate Jak w Clonyke. (sb). 

osadzony w wi~zieniu 
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ij1oj~ M'NjA~"R'i,'" Co słychat na ·tynku · pracy?„ ty-~. , ~~ 
t - i-.~~ .Eódś ma naj"'if:€ei 11116.Anlarsu, 'Warszo111a-sfiór- · -1~/Wlf!fle?ff!C 
~~~,~~ 4t nłf:óll'. a 9'oz.noń - rfJ6o.tntfió"' sposu111,;a1.1c;ft _ • hfnhiefrfilf::r 
f ·%·~--.... ~ "' .... -,,,,.............. Od kilku miesiecy . daje sie zaobser-,· iewódińwo -łódzkie, '- ·„-" I a „_ >-< 
~ I ... wować na polskm rvnku' pracy · · , bo aż 79.516 • 
• ._ ________ 'l.'Lo .... _.____ sytuacja bez zmiany. < • Wars~awa posiada znikoma ilość ł ł 1 ł 

• Swiad~za o tern odpowiedn:e staty· wtó~niar-ty, bo tvlko 2.641. Prd\\-QODL>- nowe pomys y ea ra DB Ti1ZBba pomyślBć o zlmlB styki. Postaramy sie niżej wyduma- dobn:e wló~niar~Y w stolicy jest znaą . . . ' . . I c~yć kilk'!- cyfr, · ~ażnvch ~fa zrozumie: ' ńie w:ećcj, lecz podajem\'. · ~ylko liczby I zrodzone w ·1!1ózgu rosnsk1ego 
PewneJ1o dm~ źona rzekła do pana Franc:isz- ma. n~szeJ obecneJ sytuac1i gospodar- fyc.~ •.. którty ~ czer.\Vcu ?1ez~c~go ro~u I rezrysera ... 

ka: . r CZCJ. . . . . . , • był~ .' . zątrud!Jle~i. W WOJeV. ództw1e (lu.} _ Jakkolwiek mówi się o tem, 
-. Bmr.h ~łmno.h Już listGpad.„ Trzeba. Dokfadme opr-~c~wane staŁv$fvk1 Ślą~ktem_. wfokniarzv ma1!1v 4-850. a w że niema nic nowego pod słońceln, mi-

pomyśleć ·o zimie_ • dotyczą. czerwca btezącego roku.\Ys~y- wo1e~6dztw e. krakowsk1em - 3.284• · mo to ciągle dowiadujemy się o nowych 
- . ~ tak·:· - . mruk.n.i pan Fł'ancw:ek. -

1 

stk;e wiec cyfry dot.vctą ~eg~ m1cs1ą- I . . Jesfi. ~hodzt o przcm. ysl skórza~v. to dziwolągach, 0 nowych. pomysłach, któ~ 
Trzeba .'.pom.ys~c~. . . . ca. W ob~cnym !ll:es1~cu 1.n1ew1ele ·praw- - n~Jwię~~!-·~9~otmk,ó~ - zą.trudn,onych w re chyba tylko filozofom się śnily.- _.. · 

I zatzął my:ślec, Mysta! cał4 ~ę. Wr~ •. qopodobme zm1en.lo się pod tY:m '. tym' przemysle. oos:ada . · I Te fantastyczne ·dziwy powstają .nie 
szcie neki: . . wzglęg,em, · „ . . : ._ · _ . _ I : : . : ~ . :~Warszawa( · . . . ._ . ·' t lko w dziedzinie · techniki, gdzie 
-··. Na1et1tł1>by· , pnedewsr,ystk1em 1 kupić :wę- Ogólna.· . 1fość r-9botmków • . za trud- . dnune rn1e1sce ood tym wzglę.dem za1- Y t . . ·· rodzaju: niespodzianki" 

giel na zimę. Grunt .:..·.żeby było ciei:ło. · nionych ·W przemyśle przetwórczym thUje wojewód.1two kralfo\vsk:e. a naj- ~resz ą bolnego orządku dziennym lecz 
Słusznie ..• - zgodziiła się m.Jżoną, - .

1 

(mineralnvm. m. eta!owvm • . chem·cznvm, mniej . robotników skórzanych m eszka . ~ws~e y y ra pt ki teatralnej• 
Pójdziemy ~:: węgiel.-.. : · · wtóki.enniczym. papiem'·cżvm •. · s~órza· ,na ter:en,ie . województwa pomorskiego. 1 nawUt ta P? u s.~ .. u rtie: „ze ,. : · 

Poszli. Ale oka~ło się, te węgiez jest d?"O. nvm. drzęwnV-m. śp.Ożv,:wciym, · .Od~ie- ·· „„. W~rsżawa ma·
1
•• również największą_! ar 0 k1~ ~n:r:śa r~eż tkiem · · 

!li. Na diii~ę~ ko~cy nie . starczyło pienię- żowym, budowlanvitl Hd) ·wynosiła .w ilość rabom ków, zatrudn ·o.nvch. w nrze 1 • • k.tea l~.5 .. z . Ji·mpJ sztukę Mel-: 
dzy, a mniel nie o.płaciło się sprowadzać. Tru- - czerw~u. r. ~· 389.633.' osoby. . , . .. · ! ptvśle metalowym -:--- -12.117 na ogólną · 1 ze mo Cypi:-rk ~ t 1

11 
rawdę lrudno 

dno, ll';r.eb._ byli> · zr«;zYJ!tt?wać, I Na1w1ęceJ . robot.n1k6w. zatruqnia u ilość 46:830 ft1~taJowców. . . . I pto~enl" „ ,zy{ kt 1~~ f ~P dnak że wię-
- Przecież zimą też można dosta~ węgiel w , nas , .. . .. · . . . . . , . . . j. Poznań ptzóduje u nas w dzi.edzini:e s ~ier I z.ic~·cż aszc~~- ~e~ ~i~a nit do tea< 

każde) bllJfoe~·: _,., .m1kl P.~ Franciszek, - I 1>rzemvd wł6kłeltniezy. • .. 1frzem:vstu st>otvw.cłe~o. Na o~ólna cei lud~i · ę t · drt k ;e cze. ;że I. 
Więc 1=oeo zg6ry wydawać pieni~dze?.,. Lepie! bo aż 107.596 rohotni·ków. ttajmniej zaś· ilość 40 tys!ę.cy .robotn.KÓW, zątrudn·o-

1
_tru. Nie k!l~clzy 0~ Je· · t aJ„sz .' . · 

będzie jeśli kupimy sobie zimowe palta z futrza. przemysł skórzanv ~ 4.282 .. Je~li clią-: hvch w tej dziedzinioe orzcmvsfu. . na . . ". mo wypier.a de . · J c · „ 
nemi kołni~tzami.„ W mieszkaniu nie fest Je. dti teraz o rozm· c·s.!Czenie · twli · to

1

bot- województwo ·oo'źna1iskie przypada naj . ~dyz i)la~~ko- to 1dsia a itlc~e .PY~ ~j: 
szcze tak zimno J:ik na ulicy, a nasze letnie pa. ' n'ków w poszcze~ólnych wojewćd~ Więksta . ilość . 8.8'\/ rooo1n kó.w, ond- n_y. ob ;ga . kze . ~-w~z~~ ~~~ od w~o
letka nie nada!11 się „na mrozy,„· I twach. to otrzvmamy następujące cit.- czas, i?dv Wars?"awa. ma o:;lłledwie 5.401 ~i1ę· wy r. t. :ro ~s. ·· 7-j Kto nie 

- . Słusznie., • ....:.. zgcdz'.ł~ się małżonka pana ka we wv~!k!: . . . w~Jewództwo łódzki~ 2.694, a krakow- . Ztn_Y . szo~ !1. .0 
; z~esią ! : . . lbó 

Franc1szh. - K.u1?1my ~obie pal.ta.". • I Oczyw!Sfle. ze n~ 107.ą96 _robotni- sk1e -:-- 4.1p6 .. , . zdązy 1!a s.z<?st<\• pó,due 0
_ os~ei'tr. cl,~, 

Weszli c!o sklepu. Pokczano 1m zimowe pal. k6w. oracu1ącvch w orzet:nyśle wfó- Wr~szcte robotników budowlartvch 0 d~1~.siąte1. Do . tea!ru .zli z . . 
ta. z futrzanemf kołnierzami. Ładne, ale dro. k'enn'czvm ·na terenie cale~o państwa, najwięcej ma ·Warszawa i woj. śląsk:e. przy1sc J?unktu~_l_me 0 0•5.~eJ.b . . • k 
~e. · ._, . . ,\· . . . • . I największa ich ilo~ć przypada n;i '\\'.Q- · · ·· _ st.· . Do kina mozna ~rzy1sc .u r.~nym l\: 

Pa':' .J~an~~Jt ~oskr.obaf się w głc>wę, pne. . . . · . · . . .. - · :o:-----· się c~ce, Vf teatfze · ·. o.b~w1ąz,u1e p_ęwp . 
[f.c:zył na boczku . zawąr.łcś~ swej portmonetki, · · f.~rma s~ró)U. Juz ,_choc1azby t~ czynn1kl: 
west9bnął · .. ci~żko .1 wyszedł wraz z ton11 ze ftnlJ. • . , .. y· 11· · „„ .-1- 0 , . wpł~aJ~ . na to! ~~ . . , .• 
sklepu b~. z~~-\vych palt. ·. ~ ~ _: · . „ ., -. 11 · ~ ~ · . ~- •• do kpia ptiyc~o~z1 , ~az~?czaJ znacznie. 

~· D~~eJ!o · nie kupiłeś palt? _ zapytała · . - . . I '. : • • • • • • • 

1

_ • • • • • • •• • w1ęce1 publ~cznosc1 mz do. teatru. . 
żona. · · · · ~ROGRAM LóDZKłf..f . RO~fit.OśNl ~: f ~J:w.ie~!w~'.·~wygt~„. dr. Stefan ,~s&ma_ Pozatem odgrywa, tu .w:1elk'! rnlę 

- BQ nle stJlrczyło ml pieniędzy prosta . .POLSKIEGO RAQJ.\ • .. ~ , : ·. ł . no'W'Skł. . . . „._ . - • . . . , , qy~nik. istotny, a mianow1c1e .w1elopo:; I 
„„ :"·: . ; : : ·_ ' . PIĄTf,K dnia 4.go :listopada;; : . J~ 45 ..... 30.0_!': Pra„owv . Dziennik 'Radiowy.' . staciowość" kina działającego dziś in· 

n:ecz.„ 11 40 ' · • ' p 126~30 to· ·Pogacla-n;ka muzycztllll ' · ł d · · 
-.-t-.i~clnalt, p~ecie trzeba lakoś pomyśleć . s)cletl.50: Codzienny Przesclad: prąs~. ot. ·a:i:15:_2z'oo; ·~oncett symfo.ni_czny .z I F.lha-rm~nji tensywniej _na w~zy~tki~ zmys y ~i za: ~ 

o zlm1"- ;-· '" . , . . . . lt.507 ILS5: Komunikat MeteOl'. Ol:"'Wóisk. St. - 'f.{a~z. Wyko.nawcy: 9rk.1ce'fa f>lharmomcz_ · Teatr .me chce 1edna.k, aby ~~no ~o-
- -pomySlec można„. To nie koszłufe. _ Meteor. dla komun. loth. · · : na ~~~ _-dyr~.~· W1d•kotm~sk1ego. 1 Ale~san- wyprzedziło. Teatr walczy zaciekle 1 o 

'Więc 'r, n~nnykład możemy sobie wyob~:Uić 11.58 - l IW5: Sv~na! cza~u z War~zawv. Hel- · l~tr · tl'k~unsk-i.it• l!o
5
rt.). w_ PJzeńn: 1ze: F1elki~t?.~ swą egzystencję. Walka ta na.zywa. s~ę 

na! z wie"v M . •k ' . K k . teru J p, : " cenv . wuze a.pós teJ' k I t . T t k 
śni.cg:;·· . Pe_ł~o śniegu,„ . Wszystko ośn'eżone„. IZ.05-12.10: zOdcz3:t~~ie1e1 p~o~r1:m~w1,;~ dzień . ' wyg~i p .. Stycz-N.a:iierowa. Ie spherdy~~n owatu~m. ea r szu a no· 
Ulice, dachy domów, fĄ i ty.„ Potem można so.. I bieżacv. ·· . ._ 2?.40~2Z,.45: W~ado:nośc1 eporbwe: . , wyc r~e.· , „ . . . · : ·· 
błe wyobrazić lód~. tyżwy." Lu~zie ślkgają t2.10-l3.20: Płyty gramofoot'l\Ve, · • .'. zi.,45-..-ZZ.5&: _D<?dalek d~ Pras. Dz:.ier..nika Rad1. Jednym . z na1w~ększych reform.a to· 
się.„ Kt6:t eł zabrania myśleć o' zim{e? ,. · I !•13.30-13.25: Komunikat. · ~l!Qlllą!~i~t<:ci· :1 

<J · ~1H~J.l;~~'_,_!-lrzłękl:Itl'~.Y ·'!~110;, ~aństw. Inst.' tó\y tt,ea:tru . je~,f. I zn;a\co!)lih: 1

' ~eżyĘer· ro·. 
l I · ~ "' . . ., . . ... 13 25-15 50· Prt~rwa . ' .. I ' ' mwi.j?'()."<JLOt<' 

1

•• O'mun~M· ~ł•tYi'llY· ro .. . „ . • 1;•· ..... " • """"St ._~: .. ~1· I )';, "'L . . "-
- o~ałateś?." la Jile

1 ta!C myślę". trzeba 1s"50:_15: '55' · ch ::!, =11 ~ : ' ' · , • • •: , •', •

1

• ,-', „'2_00' ............ oo. Mn,yka 'taneC""'a. . . : I ~YJSK1 1a1row. worzy O~ · O.~ecn~.e: Ln9-. 
'ak f' ....., t ·· "- • ~- • I · i • • wi Ka .,..n.ieria 1 pr,eoiwg~owa. ~ t 'rł · • ..,... --r · fo t t Iną którą nazwał tea 
l o ~ Pr'Zn;O ow.a: Się . UO llUllY- . 15.55.::...t&.O<h :clf,vi1ka 'oioreka r 1toJ.ó.ńjaf11a:· . ~ :;.;·· . X ',_ „. . . .. . . - ' • „ • wą rmę ea r!i ••• „ . 

- Przygotowac się? .•• Owszem masz ra.· 16:0C..,..,16.l5:, :Prz~qh,,.d. · w-rda..wnt~tw <:.p:eri-odvc=· : , . ~- :. AlJDYCj'E ,Zi\:{iR~NJ~Z~f..' ·'." _lt~::- trełu 1·<S~tetyczn-vm„.~,.-. ·~ :,„ 1''i .::. · · • 

cJę." ··· 1'tozemy : się · przygotowa-5_ Ale fak? •• -~ I 16.15-16 30: Lf;kcj~ ię~_yka a.ng;e~~lego. JS.Ooi ·BERLIN• ~K · l t. k . t k" ~dea . teatru syntet.y~~ego · rne 1est 
- Udajen«warJata, uy co?,.. Miałeś kupić 16-30-l6.40: Pivtr gramofonowe. ~ .. , :' .. „ _ . ·. ' · oneer ompozy ors 1 czemś nówem ·1rod. $łoncem: · Haslo. to 
• • • • • • . 16.40-17.<>o: Odczyt p. t. „Nowoczesna g~pa- Paw.fa Jl.łona. l' l" · ,· · • · · · · f t · · 

węg1ez, oka-i~!<> s1~. ze me. mamy p1e~1ędzy.~ I d.arka stolicy" _ wvgł~i pr~zy<{ent fu. ·6t; ._19.05. :ttELSINOfO~S. Konce.rt symfo- rea lZO\~a i roW?!e~ . mru re orm,a orzy 
• P9stQ~wlh~y. IJl'I przyna1mnlef. ~u~1ć palta 

1 
Waire:i:awy. mż . . Zygm.~t . Słom1ń~k; .. , · ~ ;: ·ri:•-c~·n: . ; · teatra~nt, uz~adma1ąc_ . pr~~~ autor~ ~I 

ZUllOWJł :ąi(~12~ się, te.' na to r6wn1ez DJe mamy 117.00---17 .55: Ko:zc;?:t, Qffl1e&try dęt-ei. J?yrel_t~)t, , 20 ad . m!ROMt,JENSTER . c " pt a cami aktorów, rezysera. 1 dekorirtora 
płenię,t.fzy.,; 'Y!ęc· ~o z :••mi· będzie?.„ . 'fr:?1~i:'a ć~~.a~~:a;.w:. W~~w$e. P:'d .~: :: ~ra'„.mze.fa. "; . · : armen ~ C_hodzil? o st_worzenie. je~.ńólitęi ~a.f9.śd.' 

W t.ef·„ch~h·tuz ~ad ąchem pana Franciszka .:17 1 55-18.00: Odcz:yfan~e .progi:amu' n~ >;d;ieit .20..tO. l<RóLEWIEG . . IV:lneett symfon . . Ale Tam>w pą~µwa. się . le~zcze d~leJ ~ 
krzy~~~..-Jak.~ sPf~eda:iy~._ ~llc.rny: . . I na\5tępny, . - . - . . . _, . --~· ,/ z ud . Igora . Strawhiskiego. Trans-· swym nowym pomysle. Ta1row tw1er~z-i, 

- ~o.w.os~„ p~os:zę, państwa!.„ Amerykaiiska 18,00-1?.00: Muzyka leikka z dan.z1.n~u „Adir-ta. • . hl"ś .. :z . sY dth 'Ii" „ . . . . że 1
: I 

"•a Y.o.Y.o!~· Cała ."rańlca I „ . g I O;kiestra. _Fre.d~ Melodyst)'. . .. w. ?,n;_ę.i:wi:.e: ·. ·11~ ze .· a . ~ e. . z"adna sztuka teatralna nie )0 est 
& „, .. „ .., „ za.,.ranica ra wiad.omo•c1 b1ezace :· ·• 20 4~ 0 ZYM M · " Th 
tylko „w •!VA.. Yo!"-.. · Ni~ trzeba węgla na zimę! 19.00--19.20: "Ro.zma:·toki; ., . . ;): I'- · '.?· " • " ii;:rn<m -:-oP-. omasa~ . do5kou,ała 
„Yo.Yo•• rozgrzewa- lep:ej niź węgiel!„. 19.20-19.30: Komunikat fzby .. P-rzem. f!ą.nąJ. w ... 1.~.„ PARYŻ. „Uprowądzeme Z Sera i tylko poszczególne je} ·części wywołu· 

Pan Franciszęk podskoc.zył .aradow.any• Łodzi. repf!rluar teatrów.. · : . . · . . ni: ·:- opera · M.ozarta. · . ją odpowiedni efekt. Gdyby więc wy'-
-... ·widzi~z?! .,... kn:ykn.i do żony • .:. Nie 19.30-19.45: Felieton p. t .. ;Zł~rzeći:e!iia; i.'·bfo- 21.?0 .. MONĄCHJ(.!M. Koncert symfon. brano ż · róźnycb sztu:k. riajefek'.towniei~ 

tn:ebił węgia· na .zimę, ani palt.„ Możemy Już • • · sze sceny, otr~ymano.by doskonałą · ca~ 

~::k:l:.i:b~;:i:~fz;;a:r:~z!:~:g: .!1
1

~~: te- l1·bw1· d. ~[~·1~ . ·11rn1'ne1· . ·. ':.l!J_ f.bl .. ··11r1nm~1, łnt'[ln1· łoś~akie widoWisko właśnie,, składa)ą-
I pan Friinciszek kupił .za 50 ,.-ouy ,,Yo.. ~ Uu . u u . .a u n "' . ~ ce się ze :zlepków różnych . seen·;· za-

Yo"„„ mierza stworzyć reżyser rosyjski w 

•:'. STOP! Nieudana .udecika ·her:szta I ban dy swyi:p t~atrze. 
- Ja:k to _będzie się przedstaW.iąło: ·prak 

Katowice. 4 listopada~ . njytnicy. ,W ehwili , weiś.c-ia do kry· tyc~nie .....,. niewiadomo. Wyobraźmy" 
Sląska straż . graniczna zrkwidowara iówki, zastano kilkanaście -0sób. s-obi~. naprzykład te u nas . pomyślano. 

w tych dniach . bandę przemytniczą. · Główny. IJrzemytnik. Eryk Geisler, by o stworzeniu „syntetycznego teatru'' 
mającą swą siedzibę w Sie.mianow1- u~itował „zbi_ec przez okno, I lecz został i wystawionoby szhikę, składającą się z 

TEATR MIEJSKI. , cach. · . . . . uJełY. „. . różnych scen , następujących sztuk~ 

dzięt~r1e!:i~;k!~;!ii~c~: 0:r~~~i 'iM:!~:;:~:i!1ce~;. Po dłuższych . obse_rwacjach ~ .za.r~- ~ Are~zto.:wąrio rów.f!iek jego br-a!a i „W:i~ka ~ ~ac~a" ·Przybylskie.go, · „Dzia 
grze st. Wv.sockef. :łni•o&ła pełny sukc~. Po_ d~ono obfaw.e noci:ią f!~ pttn~c1e gi:a· kt.lk.u wsp6ln1k6w •.. Przem~t- s~onf1sko-1 dów Micki~w1cza, „Cezara· l · K~eopa:· 
wodzenfowe wid'O!W':is-ko to grane będzie dziś i ntcznym koto Łag: ewm}{. I w wY.Qlkq Wa1'o. J w te.m są.mem . m1eśc1e . straż try" Shawa, „M~zepy" . Słowackieg~ 1 
dni fbaisfępnydi- .Wieczorem. · obławY uieto dw!lch . c,złonk4w„.s~aikt·} ~riniFzJ:ia .. ia~westjonowafa. u . Fran- „Hau-..Hau" ••• ? .· · ·; ''_ . . . ·. 

, :":f·ATR KAMERALNY. ĄloJiego Sta~za ·1. Gerharda · oz1m;lłe •. c1$zk1 ,Ęnder o~oło 20 kg. sacharyny, · · · · ·· · ·· 
Ba.w.rio.· iuz ·Hpubliez11<i>ść łód.zka nle bawiła Pozostali zdołali zbie~, · . '· .•: .I d9starqo11ej .. prz.ez , Franciszka Koruta t•••••••••••Gll9łl 

się taik W~ISoł:Q-. faik podczas wczora:j&Z~j _prem. N t p dnia p ep w•d e I za ... ,.;1- d id d . h L • . . . • 

jery -k{l1pitafoej ·10().pro<:entoiwei farsy P. Fran.ka as ę nego , po . rz fO. "' ! -· . 1-'V'>re n . wem WUC przemy~ni-
1,Rembnmd na . s.przcdaż" z niezrówna.nym Mi- niu dochodzenia. otoczono dóm w Sie- kpw. • · 
chałem Zn:czem w roli popisowei. Przez.a<bawna mianowicach, gdzie inaid0wati się prze . ',„ • , 
sztuka ia ·adz.ie dz~ś i cnd:i::'ennle wiecz:.orem. 

w . Teat~e ·i~!1!!m~~~E;.~!AMaJa Nr. 2). Jlł~ro p· o6oraOJ-·."DJ,„ ...... ~o.· runiu 
Dz.iiś ~ raa 24-ty i codziennie o godz!nie , 

9.15 ':wied:orem ,;B\1111t w domu poprawczym", I Władze dokonały liczn'!.C. ·.h a .. iresz~o.w. ań 
sztuka w 3_ch aktach Piotra Marcina Lampla. J . . 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA Toruń. 4 listopaqa. , . . PożateJtJ : 81'.e$Ztowano w DAbrzvniu 
w s~bot!:id~t0~~! ~~to!~~. 0 godzfai•e Organa śledcze P.· P. w. om:~zumle· 'dwqc~; ·, ir .w -~vbinie ,trzech innv~~ 

8.15 wlecrorem i w niedzielę, dnia 6·!!o b. m. nlu z żandarmerią wojs~o~ą wvkrvłv czło1'kł$w ~zajk1 ..• Wszvs~v · ares~towant 
? godz„ 4:15 1'<1,Poł. i~ 8.~5 wieczore~ prem- w Toruniu zahrojoua na:· oużą s~~le l afe- sa · wyfną~~~-tąOJ~eszowe~o-
1er• „na1weselszc1 krotoc; • .vlh„ sknącel się ~e:: re poborową polegającą na nieprawi,. 
wą i hUr:J•Orem w 3-ch aktach p. t. ,,Pow1estc ' ·. . . . · · ~ · I · 
&ię, czy u~op ' ć?" w wyk„naniu całego zespofo. · dto~em ~waln11 a_n1u ooborowy·ch ·. od D _ . 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). sluzhv WOJS~oweJ. . QZUrg opiek. 1 
Dz:! ś o godzi,n:e. 8 J5 wie-cz-0rem „Targ na W wyniku dochodzeń arestłowano Nocy dzi6ięfs.iei' dyżurują apteki: Sz. Jan_ 

dziewczęt.a' ' . wes~ła i barwna op:retka w ~-eh kilku członków szajki aferzvstów, n~ jkielęw.i~~ą (SlllJl'y' RV11el< 9), ~· · !)teckla (I,.i~a
akta<:~ W. J.acob:ego, . grapa .. będzie tylko Jesz- której czele staf właściciel . restauracji j. f,ow11Ju~ .. g.o 37), , 6 . . Gł. _ uclt. ow~Ju1?g~ (N;irulow1~ui 
cze kilka dni. Wkrólce premiera poematu , Pa:n · · .. . . . . .· t· l.~r. 6). St_. ffall!btłr;ga 1 (Główna 5()), L. Pawłow
Ta.deu~z" w !MCCDi,z.acji Gw~do.Trzywdar_Ra. rirz_v ul. Sz~rok•eJ n1e~ak1 Natan- Wo - ' skj~gg •(Pi.o<t„~ow§'ltl!. 307). A. Piotrow~ki,go 

kows.kiego. Reżyserja St. Zięciialtjewicza. stein.- . . . . . . •. . I . (Po~ore~-a 9t);- . : ,: ; 
„ 

0-0 na)lycra we· wszystkich ksieiarnlacłl.'· · :. · . 



Sensacyjna powieś~ wsp6.łczeana. ------- ~-~ "apłUI sp•cJalnle dla nl!xpreaau" .IERZT BAH 
„-~ -

· --. 
SJRESZCZENlf POCZATKU POWIEśCI. f.zaci~iooego przeohodm~a · ·~ z~r-0~~ 'm~si; ,być . :wyp. i'sane moje n .. ; n ... nażwi- 'i ~h~· ~im~ to nalegał w dalszy~ ci:1g~ Pe~n~J dżdży~teJ nocy ~o~o.nano ni_e- dzil do komisariatu. · ·· · ·sko,:nie? •.• : . · · . .. . ~ciska1ąc w ręku dowód osobisty pi• samow1t~1 zbrodni . na ~?dm1eJsiucJ szosie: _ Dyżurny przodownik'· przystąpił do -:'. O.wszem, . owszem... Ale m<>zeby 1aka: . pnara n:ef'?kłehg~~aboWfk pa:t~ młod~ spisywan"a ·prófokułu. . . : " . .. pan dfa pe,wnóśd zechćiał łaskawie PO· . -: V{;erzymy pa?U, ale proszę nam . 1!~~~~ nag~ ~~zy~ia~:na dosk~0nia. H~a~~;d. ! Pifany· jegomość 'nie chtiat -sią'' tispo~- 1 wiedzieć~.: · , .. ·· · . . wym1en:c ·swe nazw-~ko„. · \Yilska byta ud1;1szona._ w reku jej znale- . koić. Wyr_Y~!lł sdę i _ rąk "J>ódtrztmują: · „ ~. · Aiµefy~anin jest~m . rozumiesz . - Kiedy z~pomniat~m„. . ita-:~b~ki:l.rzepek listu, pisanego do Len~ Po- cego_ gp pol1c1.anta i ~adar : ~!ez _·Z\\TląZ~~: I pan?.~: . ~n:e _ ar.es~towac tpe W<?l~~··:. - ? Zapomniał pan Jak się ~att Por~bsbka . fest biedna.. lecz uczciwąl -:- . J.a to wszys~k.o, __ pan:e, sz.; •. . s.~·„ . 1 ~olny ·obywatel J,este.11,1 amerykansKleJ , zywa . „. . m~ dz~ewc~yna. N~ . ni~ pa.da pocza.t~owo . PP.- 1szczegóto:wq . opowiem„ .. A. t; •. , t:„~ ·t'." ·Q1c~yzny„. ~aw bra~a r.o~ZQnego w , - Z~raz:·· Mus_zę sobie prZYPG dełrzen1e o ud~1ał ~tel p~twornęJ zbro~n•·ito było t... t. .. tak Cffo„. ch«fzę Ja , s.~._ ,New Yorku 1 siostrę w. Ch1.ca,go„ .. A! nieć ... ~_uz w:tem!. .. , . . ł . \Yiad~mo bo"'.•e"1· z_e hrabin.a pr~ed. śm1er- : sobie ulicą ub!„ przeprasiam„. Więc Capone to· mój rodzony wuiek, a Jego . I biJąc się w pierSl za~oła douo-c1a miała wyiaw1ć Jakąś taiemmcę . . doty-1 , „ .. -:-.- .• . . . . ... k · . · , · . · . i....:.i...k ub śnie· · · cz. acawcia- Lcny~ Tajemnice · tczabra!a_ i ed-,· ch„ . choci~ę· Ja sob~e . uJ3cą - 1ą, o. s .. '. s. „. c~otka tom. OJa ~, a, „. przepra- · J t b , t 

1 . kanski t. _ . nak ze soba do _grobu„. · . · _ . -spokqj11y obyw~tel, ~dy rta~le . ten . s~am.~. . . , , . . . . . . - es em o ~wa e amery , Lena ma. n~rzec~~neio. -:: doktora Ste~ oto p„.an trzepilaJ mnie w p ... pysk„. Kb.JPisarz m1tno. całeJ pawag1 sytl!a· John Tomphson-fana Laseckiego. ktory ła· porzuca. idyz . ' . . w·; . k t . „ . . . 6 l ' t . ć s:e d uśm·e za.kochał sie· w· pięknei · artystce: f!lmowei „ub„. przepraszam... J~CeJ apus Y ni~ . . cll me m ,g . ~ows rzyma -. o . · '· -Wierze· Tucholskiej, pra'cuJacej w wytwórni . jem„. . ' _ , . „ , · - ---"R.oll·film•', _Wfaś~1ci~leln_ tej wytwórni jest - Uspokoić s: ę!:-:- ofuknął .go prt.o~ • . 
~:ł:ne~Y:!~~e~a n.j~~u~c~iazdem szpieg'!>w- d~w:nik . • -: M,9że. jeszc~e. · Pf>wiecie, t,e~ . 
skiem. a do tej bandy prócz Muelleri orąz nie Jestesete p1Jan1, co?„. „ · · _ .. 
Wi~i'y Tucholskiej · należy · jesicze „rężY- . ·, _ Tryknięty jestem„. -nie rńów:ę, że · 

' :·; I 

\.' I 

·Rozdział czterdziesty pierwsz, 
I 

6e• DJ1Jiśtia · _, :-''.· '-: ,-· 

/, I : 

. . . 
. '. 

se~~zfck'Jin:o"cistf:;owl Mu.eller ·wciąga . Lenę nie.„ · ate· w pysk .... uq ! " przepras~am .. „ • · 
do wytwórni. chcac z niej również uczynić w pysk dostałem„. ub!„. PrzeprasLain.„ · jakkolwiek komisarz ti. dyżurny I Poniewa~ w.iec~orei:n jest. ciem~o i szpiegar Lena - nl_e pode1rzewaiąc· ni~ złe- · _ Jak się nazywacie? - zwrÓ~!ł prŻadównik wyczytali jl,lż to nazwistrn ~hmur nie w1dac, więc gwiazdy ; u~~-~~wlor.z:u!fJia.mu 1 wp~ła .w sl}rytnie za- s1ę dmi przodownik. . 

1 
z dowociu osóbistego, mimo to. prz~ zna zasz pan„. ub„. przeprąszam.~: , • · , . . W„nocy zakrada sie do p0sefstwa fran.- - - Jestem amerykańs~ . opy,wate ··· Qie · s~ę pii.apeg~ do tego ~azwiska wy- Komisarz Krawęcki wta1emn~czyt cuskiego i zabiia attache wojskowego. · wy~ - ' odparł pi3aczyna. ·. · wołało w•elką konsternaCJę. dyżurnego przodownika w treść . rozf!10 ~radaiąc Jednocześnie z b_iuTk.a ważne d~- ;Przodown·k. uśmiechnął się. hmi pe". . K . . . t n:arazumiewaw- wy, przeprowadzonej z komisa'rie

1
m k1;1menty;. Wszystko to. miało być gra ftt·. 

1
. . . „ • ·, , ·, • ·..- „ . 1• · : · · ł ·- r en)isa:rz. · SPO.Jrza ~"' . . . _ mowa. lecz okazało .sie rteczy.wi$t?ś~ią„. . . ~cJanci rnwn1ez .ro~esmie 1 s;ę ~a ~, Q,S·,: czo t:i-a dyżurneg~ przodown~~a'. Przez We11tzlem. . · , .. . Lena .nie _mote s1e .jut wyL"'.O!lć z fy_c~ . - Amerykans~ obywa-.eJ ..• ;· - :- ~o . ·chwilę w gabinec~e trwała cisz~, Wr~- Tomphson nie . zwaiał na to, ze nikt okr_utnych. s_tdet. Mueller ucz:ynił z nie1 wtórzył przodownJk. - A mac-e ooku- s ci ·„ komi.sari nie ehea.c zrazić sobie go nie słucha i gadał dalej: · · · · gwiazdę illmow~ - lne Rey - a· idY spel- t·? . · . . ' , " . : ~. · e . 1 

• •· • k • u Arne yce uwaz· asz "an nit.a Już swa role szlliega. zwinął . przedsie· men · „. . . 1 •• pi3aka, poklepał go po ra~1~niu. Ia .o - nas w r • ' "' ' biors·two i ulotnił · sie wraz z Lehmannem i A Jakze .... - odparł 1>11aczyua·- ; s : ę czyni z dziećmi, gdy się Je ehce po· gwiazdy świecą w dzień, bo u nas, ulf!nymi. Ale ci.agle jeszc.ze ma ią na oku i Uh!„. Przepr.asza"!··· Oto d~kuąient ..•. chwalłć i rzekł: ważasz pan, wszystko jest do góry n0-n1e przesta~e 1ei szan~a~ować. . Przodownik wztąl do ręki kstąiecz- · · Debrze dobrze Bądź pan sno- gami.„ · . · · . mu~;~;Yf:;!J t~i1et~~~i~zptegf~skż~11:~~t k~ i twarz iego przybrała oćlrazu z.1n!e• -kojny ..• Nk się panu ·~ie stanie.„ Wyj · Po piętnastu minutach przybył ·' dą Janu~z Orant I W.acr~w- Kale~ _ „ . niony, wyraz. . . · . . , · · .•. ·dzie pan zaraz na :wolność ... Proszę tu lokalu komisarjatu prokurator Zy..;h )1 Ka~eta .~akochał ~1c . ~ _Wier.ze :ruchąl- .• Roz~, rzał sle, ~dokoła 1. d~ł: .znak;· r:óih ijtk:o tro~kę·,D'dtme~··.;: :· : :: ~· ,. _ komisarz Wentzel. · ·. •, " : ~ ,„it sklei 1 od teg~ c~asu nm~e! sulni. ennie s.pct· cJantowł, aby ·um. knąt drzwt, PoJ_i~Jant_. . ~· . 6 . i . daf znak dyżurnemu. · W komisariacie powstała wielka ~ tu· nia swe obowiązki . . · . l "ł k . . . . " „ . ,. 1 „ o m w ąc, W · · ~..1 • 
1
. ·„~ · ~ , • · . •.· · .. „ . - , ." ,,·_ : sPe 111 . roz az. - . ' , . ·· · prio o.wn1~o\vi;„ ąby n.a~ uważał; sai:n chawka. szyscy w1"""zie 1 1~ ze ::sLa• Jedn:vm ze wsp6fpra~W'll'lk6.~d łłttell1'r or.~ 1Dyz~rn~'(l!~l!fM>~'>:\\<~~- ~czął· z·dra- zaś !·.wymknał -Słę· · z· ~ab111~~u. Zamknął· ł-0_ się coś „niezwykt·~go. . . , · ~ jest . równ : ~t . Adolf KranQ:ma.n, ~-łaścicieJ: dz~ć. w1eJK'1e , za~iler~~~~ni~„; 5d!owa.ł s.ię w kanc'elarji i szybke ~~Jał sluchaw- Prokurator przeJr~ł do~ła~n!e . d'°: sklepu obuwia. że~ota • . Grant i K~leta ks1ązeczkę do k-eszeni '1 zbhzyt się dJ. kę , •elefoniczt,H\ Połączył s-1.ę z -urzędem kument. Tomphson me zraził się obe1;;· wraz z dw~ma wyw1adowca~i: - Rekinem pijaka. ._ śl .I · · nością nowych osób. : · 11 • i Walewskim - zakradala sic w nocy da T'1 k.lk :i.' ·i ł d ł · ·. i euc.zym. · h ł · d 1 • u owe10 · sklepu, by dokonać tam rewizji. ~rz.ez 1 a CuWl przyg ą a mu s ę - . ttallQL· - zawflfat nerwowym Z~c owywa się w ~ szym c~~g z · Wszyscy trzej detektywi-.znikaja w sklepie z . natęzoną uwagą. . .· głośi:iń . ..;_Czy je~t pań komisarz Wen- jowialną dobrodusznośClą. ProktJ.rato-w ł(:je~niczy sposób. . . . Następnie udał s1ę do g!ibinetu kC?- t7.ef ?.:; ·Tu mówi kierownik X-go komi- rowi zaczął w teą sam. sposób ~tu~-. _omisarz Wentzel deleiuJe wywi3dowco m1sarza nakazuJąc uprzednio. aby pi· „ · · ·K· · 1,; czyć o powstawaniu ·gwiazd na n1eh1e: Rekina. aby aresztował Krantzmana w jego . . " k sarJatu . rawęcl\···· . · , Jtrywatnem mieszkaniu. Jaka nie wypus~czano z rą ;; . c ., Komisarz Wentzel podszedł do apa- - Gwiazdy, uważasz pan, uh.„ J>rza Rekin wsiadł do polfcy!ne10 auta i po- . Kot!feren'cia z kol]!lsarz~ _ trwał:i: ratu~ . . . · · · praszam.„ wi.dać prze~aini_e w no.;y; .. Jec~~łmiast Krantimana za$łał w mieśzkaniu ktlk~ minut. P.r.zodOWJllk wybiegł szyb-. .- ffallo!.. ~r~szę„. • - Słusznie, słuszni~ .• · - .PrZ:e':'W;tt Jego wspólnika Raaba. który wskazuJe po~ !ro z ·gab1n~tu 1 ~a~otal: .. . . . · - Tu mqw1 Krawęck1... mu prokura-t-0r'. - Powi.edz mi pan . ra-licli drogo do podziemnej kryjówki .szpie- . ---~ Dawać go tu!... .·. . . . . : ;. _;.;_ A, slucham ' p na„. czej skąd się pari tu wżiąt?.„ .. ' . gów. . . Wprowadzono go do. ·gab1netu • .'. Ką~ , ....,.. :Panie komisarzu, jest sensacja... - Ja?.„ - odparł Tomphsot~„,-;-- Wentz.el zabr~ł ze soba cześć Poh~lan· mi~arz zerwal się z krzesła. na jego Vfl·· _ _No?... Przyznam się panu, że s.;. ·s„: sam ·,11e tów wraz z Rekmem. u· · h ł · · · · d 'ł · · · t .... _ Przedstawiciele ·władz · żnaletlf się Wśród 'dok. sm:ec ną si~ porozumiewawczo - Mę.my Tomphsona.„ wiem„„ Przyprowa z1 mnie u Zli~Jv-zupełnei<;> mroku. , w SŁ!!Jllę przod-0wnika. . . " - Kogo?.„ . my poltcjant... T~k„~ . · : . ~o w1~Ju tarapat~ch uda~o . lm_ się zwo.~ P11aczyna ledwo trzym~t . s~ę na no-1 - ·Tomphsooa.„ Pan ko?Wsarz przy- - Czy pan m1eszk_ał kiedyś w li ite-nić 1 ocuctć żegot~.or.anta ' Kaletę. gach. Komisarz sam podsunął mu krze- _pomina sobie?„. John Toipphson ..• Wo~ lu?.„ · . . i * · · sło. . . . ny . z poselst~a francus~1eg~„. PodeJ: ---;-- . Ja? ... M.„ im„. m9z.hw~„. Dl.acfe· i: a po nle~danym zamacbtt. sa~oh~.f.- •' .- Proszę, n•ech pan s~ada.;; -·rzekł rza'ny 0 · udział w zabó1stw1e Duvala 1 go nie? .. forsę mam, więc n1by ' dla~z.e-czym . znalazła się w. pałacu barona Regen_a.- · · k ,. · · · d · . · h · ó d J t · • lb · - k • h t " -: który jednocześnie jest właścicielem wiei~ uprze1m1e. on:i1~arz. . . , . .: . . kra zie~ . .ta3nyc . P~tHer W YP oma Y- go nie mog ym mies z ac w e ei~· ·•· ki~i fabryki .. w fabr~·ce t~i'zredukowatio - Dz1ęku1ę~:· . -:- odparł _pifa.n.Y; - cznych.~. . . . .. ,: - A skąd pan. ma forsę?:-. . Wtelu robotmków~ miedzy mncml również N•„ n.„ n~reszC1e · Jedna przyzwoita o- .;_ Asb, ten?! .. ~ Z hotelu „J:xce1· Tomphson spoJrzat nawpoł przyt.1111-Kota~zka. _który przyb~ł. d~ Leny, ·by J>O- soba. Widać od razu że to swój chłop„. i sior"?I„ . nym wzrokiem na prokuratora i hur-skarzyć s1e na swó.I . c1e.tk1 los. . ·· k · · ' t · · „ t · ' · k · ·. ' · · · · •· · · ·, .i · · .Lena udaje sie w. odwiedzinl' ·na ulk:el ~zy p„. paą om1sarz -ez -1es amery a~ . · - Tak 1es~„. Ten, sam... knął: . . _ • . . Garncarska. idzie Jlfteszka Kqłaczek .. „ . mnem?„. Nie?:·: Szk~a._. .. Uh .. ._ .• prz_~p.r~ · - Skąd pan do:mege?„„ . - Skąd Ja ma!ll forsę?„. A co ~op ..• . Na p1ętel"k~ w tym aa.mym domu m1euka szam .. · Za ·duz.o kapusfy Jadłem.„ -Wlę"_ _.. _..:._.Przypadkowo policjant z.a.trzy_- p„; pana obchodzi, co?.. _ 

j:172'.robotnik Romaa żeber z tona. I córka. ce,i kapus!y nie ~~m„ .• Wię_c „ia. panu ko-: mar .io ,'}:' stanię ·nietrzęźwym _na· ulicy.„ Obefrzał. się dokol~l j~kby na , eh~· Lasecki zatęsknił do Leny i. zawiadomił misarzow! OP9W1e1!1 .h t:." . ~e.~.az fa~ f<?. Przy · sp~sywaniu protokulu WYSZło n.a lę odzyskał przytomnosć i zdawał s )l)te la. że chce sio- z nia _rozmówić. Lena z btJ: był?··· Więc. idę ~obi~ ~l~cą, · a-_ tą : ąagl~ .ław.„ fe . ' t~ - ów. Tomphson.„ . J.t;~t o.n p1- sprawę .z sytuacji, ~ . . jakiej sie -znalazł. lem seTca zrywa z mm na zawsze. Lasecki ktos bęc mn~e w p:y:sk.„ Uh.„ - pr~epra lany· 1ak bela„. Ale .. przyznaię się do !Twarz Jerro spoważmała oczy nabrJ.ły żer;na Ją rozgoryczony. · h' · ' · ·t ż. ·t k„ · · ·· · · · · d · · · e$ ' • ,„ Nadstedf dzień zaręczyn Leny z baronem szam„. T~ J~ go c ciaten:i ~- ą. ~- ,~W<:.g:o . paz.w1ska~·· ~nieważ„n:e . i ~Je mądrze:szego wyrazu, chciał nawet P:O-Reęenem. W pałacu panował ~roczys!Y !1a- m!ilować ale · patrzę ·- lezę .JUŻ na zte·_ ~obie §Pr!l~Y ze .sweJ sytuaCJt. 1 u~,a~a, dnieść · się, by wyj~~ z. tego pokóju„. Afa strof._ Bal zaręąynowy · za1>0w1ada! się 1m- m1.„ To źle - myślę so1?1e.„ U.h !·:· ze ~ypuscimy ·io· zaraz na wolnosć ,a- tr.wało to tylko krotki moment... · pownuiąco. 1 · 1 d 1 lic k prz-epraszam„. Ale chcę się podniesc, ko amerykań'skiego obywatela, przeto Po chwili znowu twarz przybrała tym samym czas e na e ne z u ze· d I d h d. · d · · · ż · b Lb t · · ·1 zdarzył siei codzienny napoiór wypadek. ~ Y nag e P? ~ o Z! o mnie. l'·„ _p.„ B-0 , ~wazam. e mozna yiu ~ go eraz tempy wyraz bezmyslności~ a ·usta u, o· dla Leny, posiadaiący jednak kolosaln~ zna- hcJant, uwaza pan i bęc mwe w mo!· pr.zesłuchać.„ To byłoby ete~awe.„ żyły się do uśmiechu. . czenie". dę~„ To ja, uważa pan, ub„. przepra- .- ~łuszni~··· Pan ma racJę ... - za- _ No, proszę powiedzieć. sk<\d pąu Ur -~ t hod Il 'alldś .. t k" szam... . . paid ~ię ~om1sarz Wen~zel. :-- .froszę ma pieniądze?„. - powtó.rzYł pytanie . 1c . ą ą przec z .l „w sz oo - No, tak ..• - przerwał mu ~om:i- r.araz1e nikomu o tern nie mowie„. Za- rokurator · ' płJainy J~g-_omość„. Odziany • byit dość sarz - ja świetnie wszystko r'.Ozumiem. dzwonię do pana prokuratora i raz~m P _ · o f · · b 1• • przyzwoicie. · 1· Al · d · . • k i . . mam, no... , orsy. mi ~ie . ~a~ .. Zataczał się od ściany cLmmt aż · po Doskona e:·· . . e powie .• / m1
• pan Ja s ę przy~edziem~y„~ . . . , . I rozqatem dużo ... Z Felkiem na wo.dkę sama kraw dź chodidka. ·. ... pan wł~śctwte na~y_wa.: „~ . . , . ~~~rown1k ~.ollJlsanatu odl~żył slu chodziłem... . , w pewn~ chwiJli zacze.pU Jednego z ' Kom1~arz wl.ep,_t ()Strv w~rą~ w cha"'.~ę . . Wróci~ do. sw_ego _gabinetu„ _ z . iakim Felkiem?„. _ zapytąt przechcidn1ów, obrzucając go . stekiem twar~ p·jaka, sied~ącego 'Y~godme pa , Tomphsm?. siedii~l Jeszcze na krz~: prokurator, daiąc , je::Jnoc~eśnie z.n?-k d'.V:· WY'ZWiisik · . krzesle. ?rzodow.nik r.ówntez przyg,ą· .sl.e 1 rozm.aw1~ł z dy.zurn.Y~ przod1wn. żurnemu ~rzodowntkowi . aby wszyi:,t· Prnechod:zień ni·e dał sie. Udieirzył go dał mu się z natęzoną uwagą. . Jóerp. tłufAacząc lJlU .Wb.Jaki sposób po- ko skrzętnie notował. , . w twarz ta'.k moono. że pjja·ny je[omość · pija~ spoirzał zarrtglonyrp wzrok1e:n wstają gwiazdy na nte ie: ł , , 

1 . dJwi·(ł·.r się i oad1t1 na z.i·emi.ę. Wywoła- doko.ta i odparł.: , . . . , -: Ja tę rzeq:y .ob$erwo~a.em ... - (Dalszu ciąg J•Utro) f~ tQ zbk,g:owlsko. Znala-z.J si~ irównlież ~, Ja.k 1a . się nazy_wa111(:·. Tapi w, __ m6WJl z prfe~onan1erp. - c:iwt_azclv ,są ~ , . • połi~ai~t. który. oby<J.wtt<;h 7 P!jp.Q~.go .i paszp-Otoe. - Ub •.. przepraszam.~- . .. ::: _uj{r,yte, uwazasz p_an, z~ cq1t1uram1.„ ·' 1 
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. partnerami jej są 

.~obert Montgomery i Le.wis Stone. 
nADPROGRAM: Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwi~kowy FOXA 
Początek o godz. 4 p. p. w soboty. niedziele i ś-więta PORA"KI o gody. 12 w poł. 

Passepartout i bilety wolae~o wejścia nie watne prócz reprezentacyjnych. 

Zabili 1nlodq kobied~ Uciecżka więźnia z Wilna 
I zakopali w polu zwłoki Władze JEOl.'~Qd~iłu enerei~1tDU pojcifł 

Wilno, 4 listopada ( genia Rusak. · 
Straszna tragedja rozegrała się w Na szyi kobiety widniały ślady pod· 

tych dniach w pow. mołodoczańsklm ł cięcia gardła ostrym narzędziem. 

Wilno, 4 listopada · Kie<lv spostrze-żono z.niknięcie więź-
Na teren:e 1-go komisarjatu po!icjt n:a. byfo jut zapóźno. 

we wsi Zarudzie. Dalsze śledztwo ustaliło, ie Mikołaj 
w Wilnie grupa więźniów była zatrud- Za zbiegłym więźniem rozesłano Usty 
niona przv roootach. gończe oraz ws,zczęto poszukiwania. lecz 

Pued paru dniami zaginęła iona je-J Rusak <>żenił się ze swą żoną. starszą 
dnego z gospodarzy 27-letnia Eugenia od nJego o dwa lata, wbrew woli ro
Rusakowa. Po wsi kursowały pogłoski, dziny. Eugenja zamieszkała razem ·1, 

że po skandalach, które ciągle powta· całą rodziną męża i była w dalszym 
rzały się w domu Rusaków, młoda Ru· ciągu tle widziana w domu I maltreto. 

Jediein i więźni-Ow, Jan Adamowicz, narazie bez pozytywnego wyniku. 
&kaza:ny przez sąd ok1ręgowy w WHnle ł Dalsze ooszukiwania trwają. 
na 9 miesięcy więz.i·enfa, korzystając z Prawdopodobnie ukrywa się on w 
nada..rzającej się okazii. zbiegl. jednej ze z.todiziejskich melin w mieście· 

sakowa została zamordowana. wana przez. teściową. 

Dwa naH~J rabun~owe ~o~ Kielrnmi Wobec uporczywych pogłosek spra- Wobec takiego stanu rzeczy posta-
wą zainteresowała się policja. nowlła opuścić dom męża i oskarżyć 

W czasie dochodzenia zarówno mąż jego rodzinę pucd policją, w związku 
zaginionej, jak i mieszkające ·z nim mat- z jakimś tajemniczym przekroczeniem 
ka 57-letn!a Agata i siostra 20-letnla karnym, którego dopuścił sle mąi Jej 

Bandytom udało się zbiec 
Kielce, 4 listopada. I Dąbka w stanie ciężkim przewiezio~ Marja dawali wymijające odpowiedzi. za namową matki. W ostatnich dniach miały miejsce no do szpitala. 

Policja energicznie przy-stąpiła do Z tych względów Eugenję zaroordo-
pod ~ekaJ?~ dwa napa_dy bandyckie. . Drugi napad miał miejsce na dro.dze . wyświetlenia tej tajemniczej sprawy ł wano. 

M1anow1c1e .w go?zinach p.rzedw1e- pomiędzy wsią Lelów i Nakłem, pow. 
czornych w lesie panstv.:owy~ okol.o O· włoszczowskiego, gdzie trzech niezna- · 
sady Małogoszcz, p~w. 1ędrze1owski~go, I nych osobników, uzbrojonych w rewol-

w rezultacie w pobliżu wsi Zarudzie Matka . córka i syn Rusakowie zo-
na polu znaleziono zakopane zwłoki stall zatr:iymani i osadzeni w arestcie. 
młOdel kobiety, którą okazała się fu· 

do przechodzącego listonosza _Antoniego wery, napadło na jadącego furmanką 

Oszust Podawał Sl•ę za ks1•ędza Dąb~a.podeszło dwuch uzbro1ony~h o: Majera Honiga ze Szczekocin, tądając 
sobn1kow, wzywając go do wydania w~ wydania pieniędzy. 
ka pocztowego. . . , . 

Wyłudził on pieniądze od szeregu osób w Lublinie Gdy listonosz odmówił rabusie oddali .Napad01~ty podciął . koma.1 zdołał 

Lublin, A listopada. 
. W ostatnich dniach zjawił si~ na te:

renie Lublina pewien osobnik, podający 
się za księdza Pawła Tarłowskiego z 

diecezji Michałowskich. 
Odwiedził o wszystkich kslety fa'.k 

również seminarium, gdzie opowiada
jąc o swoich przeżyciach i mękach, do
·tnanych w Rosji sowiecki ej. skąd u
ciekł w ubiegłym miesiącu, prosił o po· 
moc finansową dla poratowania zdro
wia~ 

Osobnik ten zdołał w Lublinie ze
brać dość pokaźną sumę, postanowił 
jeszcze pozostać wmieście. zapowiada
jąc wygłoszenie szeregu odczytów. 

Dziwne zachowanie się tego księdza 
zwróciło jed11ak uwage niektórych du
chownych. Ust3lono, ie diecezja Micha· 
łowsklch wogóle nie Istnieje I, te osob· 
·ntk ten Jest rwykłym oszustem. Ntm 
iednak zdołano „księdza" aresztować 
ulotnił się on z Lublina. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, ie na 
terenie plebanji w Małopolsce graso-

, .. -. ' . ' . ' ' / . 
. ~ ~ . . 11 

łłorma Shaarar 
Ramon novarro 
Brne~t bubitsGh 

wkf ótce w kino.teatrze 

li E T R O Przejazd 2 

• \ . 
\.y „ ~' ~. . ! ' 

doń 2 strzały, raniąc gó w prawe ramię ~b1ec, co Widząc bandy~1. oddali, doń 4 
wał tenże oszust. nabierając tam w i prawe płuco, poczem schwyciwszy wo· strzały, które na sz~zęsc1e . chy~1ły. Je· 
bezczelny sposób naiwnych. rek pocztowy z nieustaloną narazie za- d?a z kul pr~estrzeltła Ho~1gow1 kurtkę 

Za ·niebezpiecznym ptaszkiem ro-1 wartością, zbiegli w nieznanym kierun· me wyrządzaiąc mu tadne1 szkody. 
zesłano listy gończe. lrn. Policja prowadzi energiczne poszu-

••••••••••••••••••••••••••••••- kiwania za sprawca.mi obydwu napa• 

Strzały w gabinecie restauracyjnym 
Zabójca skazany na 4 lata więzienia 

Wilno, 4 listopada. go, który r6wniet był ranny. 
Dnia 3 kwietnia, o godzinie 1iJ wie· · Sokołówski jak ustalono był człowie-

czór w piwiarni przy ul. Mickiewicza 22 kiem żonatyin. Przyrzekł on Grzeszów· 
w gabinecie nr. 4 padły strzały rewol· nie te się rozwiedzie i z nią ożeni. Obie 
werowe. tnicy jednak nie dotrzymał. Na tem tle 

W gabinecie tym. znajdowała się doszło do dramatu. Sokołowski w gabi-
Grzeszówna ze swym kochankiem, Pio- necie restauracyjnym miał zabić cłziew· 
trem Sokołowskim. czynę i następnie sam się postrzelił. 

Kiedy kelner wpadł do gabinetu na Na rozprawie sądowej Sokołowski 
podłodze znalazł już zwłoki Grzeszów· do winy nie przyznał się. Twierdził, ze 
ny. I Grzeszówna. po~ełniła samobójstwo. 

Sokołowski uciekł. S4d skazał Sokołowskiego za zabój. 
Po kilku godzinach pogotowie przy· siwo na 4 lata więzienia. 

wiozło do szpitala Sawicz Sokołowskie-

d6w. 

CASINO 
DZIS I DNI NASTl!PNYCH! 

loan Crawlord 
4o-1 Clark Gable 

w filmie 

KOBIUY Bfl PKlYUtOm 
Pocz;\te'k o godz. 4·ei. 

··- DOKT6R 30-2 DOKTOR 30-2 

1W 1 !~ chófib'óCzu 'Y.:~!!~~!.~~!i!~!6~~~!!~~! 
e "o 1, "= ze stałeml łHkaml CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 6-go S•erpnJta 2 
..2 ~a; 8 ~ D o h' ~ MOCZOPLClOWf. przyj mule do 8.30. "d 2-4 Po oo!. 
;:.. ~ ó i:- ra one ina Leczenie oromlenlaml Roent&e~a. i od 8-9 w. w nledz. I świeta od 
~ iil..>e :J:lrfl • PrzyfmuJe od 8.30-lO r .• 1 do a I pól 10··1-ej. 
~ ·~~ ; ~ .., • 1 od. 6 do 8 l pół wlecz. W 11iedz1elę Dla pań oddzielna poczekalnia. 
• ii: ;:.. .u l'I ni P1otrkOW"ka 90 tel 2'1·72 I św1eta od 9-11..30 rano Oddzielna Dla niezamol:nych ceny lecznic. 
~ u , "'-8 • I , • ' • poczekalnia dla pai\. - · --
°' ..;?- «> "'~ Przyimuie się chorych wyma~alącycb - DROBNE orłoszenla w .. Reoubllce" 
~ c:>:,;;t ·;~:;: przebywania w lecznic-, (operacie DOKT6R 40 :a są najlepszym i najtańszym środkiem 
;;i·- t g::: '" etc.), • takte chorych przychodi~ H w łk k zetknlecla zainteresowanych stron. 
~ „j§ f? ~°' cych od 9-l i od 4-7

1
/1 50-2 

1 

o O\VYS ,. Kto chce: I) znaletć lokatora lub sub 
=·;-.a - ; " lokatora. 2) znaldć mieszkanie lub 
O fi"=' . '13 ~: ( i>oiedyńczy pokój. 3) sorzedać nleru· 
t-0~~': I ~~'.i PORADrtlA egielniana N~ 4 che.mość lub rzecz. 4) kupić cośkol· - - l - - ~ wiek okazyjnie, !) dostać posade. 6) 

t;I ~~~ .!;Ig~ łU ~ n ~ D n l n c I [ l n A Sp~cJallat!°':~~~ó~·~-:e~c•nych :;sj~~;e p~~~~~~~~: fu; ~~~~~bi!~~ ..... n L L Il u u u H moczopłclOwlfCh I ak6rnych 
~ · P' Lekarzy „ specjallst6w PrzyJmuic od rodz. s-a. s-9 PSYCHOLOG I MEDJUM 

LEKARZ • O ENTY ST A I Dr. med. 
ZAWADZKA 1. w niedziele i świeta od codziny 9-1. W• Nllllł.••inCI 

Dla pafl oddzielna poczekalnia. "•• 
tel. 206·38. ·---·---- -- na krótki czas w Łodzi. NARUTOWl· 

c~f!:n1a)o:rz8yj~~:fe do 9 wieczór. Pi•etęgni• ~rk~ CZA 34, ~d ~·O~l ~a1ac~k!. orzyjmuie 
2-3 ) kobieta-lekar; li li Przepowiadanie przyszłości I odga4y. 

w niedziele I świeta o4 9-2 pp. wanie teraźniejszości i przeszłości za 
leczenie cbor6b rutynowana przyjmuje dyżury I robi pomocą sugestii i telepatii oraz pora• 

WENERYCZNYCH 1 SKORNYCH. iastrzyki umieietnie. Ceny przystępne. dy w sprawach finansowych i małżeń-
POIGdtl S zł. Telefon 230-79 20-Z 3,5.:;i sklch. 

f. ~orowin- K~~[IOW~~a ~:us~~~h~~~k~~c~ 
wznow1~a pgt~~: R;n~:czoicy przy powrócił 

Piot~~~~~~a~ 294 ZGIERSKA 15, tel. 113-47 
przyjmuje od 4-7 p. p. Prnlinalt Od ł~7 wl"'-'Z· 



Pligawki z konkursu sportowego "Expressu" o ~!!~~!~!b0Pn~!~1~},~ki 
Ił.fa • 4 .a ~ 4 f łfi &.4 , 4 &4 ł Termbn meczu o tytiuł mistrza Polski 
..,.romne .SOIDaereSOll10D•e. - ..:-SIQae D • •,aOrU arOHaU e dmżyn irobotniczych w piłce no·żnej ro-
llJSSUStfto no PJesolo - !lleł pi-fina u~seslnic:s1• rÓD'Diei star }ut ustalony. Mianowi~ie. fin~t od-

• • ~ " ~ bę.dz1e si~ w nadchod·zącą medz1,elę w 
li' 6onft11rs1e ... - [f•OSmOll'U feletonf c:sne Qąbrowie Ońrnic]jei między Wid1iiewe~ 

świat sportowy cateJ Polskl znaidu- bardziej odP.Owiadaiąca tema zadaniu. • •• i dlatego głosuję ia Cracovią1 1dyt ara a R.f<.S, Zagłębie, przvcrem tyt.uit mi-
ie się obecnie w przededniu ważkich Kto będzie mistrzem Ligi? - druty· cze jej Odznaczają się nieprzecietnym strza otrzy-ma zwycięzca. spotkama. 
spotkań. które zadecydują o losie 3~ch na najlepsza. startem do piłki, całą drutyne cechuje W razłe reml!Su· w ciągu normalnego 
druiyn p:łkarskich naszego kraiu. i Kto wypadnde z Ligi? - drutyna ambicia w wctlkach o punkty, bramkarz -eza·$u i'rY. mecz zostanie przedłużony. 

O tem jak wieł'k e zai11tersowan'.lc najsłabsza. odznncza się brawuroweml roblnzOnada Dowiadujemy się, ż.e W~dzew wyjeż-
budzi sprawa decydujących rozgrywek 1 W dalszych stowach tego listu Czy· mi, a lewy pomt>cnik pOsiada świetną dża do Zas:łębia w sobote wl·ecro~m 
ligowych 6wladczy, aż nadto dobitnie telnik t~n wyiaśn ' a, ie chciał się ~zemś I technikę, krzepk~ postać i te oczy ..• · pod .k1erownii:twem P·. Malino~s.ki·ego w 
konkurs 5J>Ortowy "Ęxpressu"'. pOd a- wyróżnić z pośród grona wszystkich u· MóJ Boże ~ konczy zagorzała 51»0rt- na:st~pUjącym składzie: Czyzykowskt, 
dresem którego napfywaią do nasnj czestników konkursu i dlatego przysłał · smenka - jaki ten sp-Ort jest piękny.„ Krakowiak, Qlo~ow~ki. Mielr.zorck. S.zu· 
redakcji setki kuponów z odpowiedzią tak:c odpowiedzi. Pontem di0daJe, cit •.• mlak. \f1atdanowski, ~.ete_. .Au~ustyma~. 
na triy zadane pytan'a. I jest bezrcbotny i pragn'e w ten sposób Redakcja. Telefon. ~ Hallo tu „ex- U11taś. Jaskóła. Rosmski 1 rez.e.rwa•w1: 

O warunkach konkursu sportowego zwrócić na siebie uwag~. press". . Wróbe,!, Frontczak i Posse!t.. 
pi$aliśmy iuż wielokrotnie na łamach I Inny znów Czytelnik skarty ~ie, jż - Tu mówi uczestnik konkursu 

la1kkoat11tyka · nExpre!~u" - obecnie chcemy ujawnić ~ .1e posidJ.:t orientacJi. co do ob\,cnci fa• sportowego - tak - cbciałbY.m z na• 
naszym Czytc!n'.kont i uczestnikom kon zy rgowydt rozgrywek. gdyż. lak "i· czelnym redaktorem .•• tak koniecznie z 
kursu pikantne, z2~;uli'sowe sceny teJ sze. nie ma p:eniedzy na uczesz.1.:-&anie naczelnym... spytać sie chciałem .•. o Na zawodach u·nlwersyteckfoh w 
wieUdeJ ankiety ~rtowej. I na meac. co?.„ ile kl!()Onów trzeba do wzięcia u-· Ca.mbrklge uzyskał amerykan!·n Sut~r-

••• Przeciei przez samo czytanie „f.x: dz;~tu w konkursie.„ nąimnieJ dziesieć... m~ister Vf ·skoku wzwyt o tyczce wspa-
Koperty z kuponami napływają do presSłl'', który zawiera szcze16lowe • dZJekuJe... - nRy wynik 3.80. . _. 

redakcii •• Expressu" w rekordowej i!o· fachewe ~prawozdanla z mecz6w, m&< •: · • 1 

_ ści z tcx:lz;i oraz wszyistkich zakątków żna nabyć należyta orientację! Je,dYnym ch~ba człowiekiem, które J . Szabo, wany d1fu.godystansowiec wę-
Polskl. BJuro redakcyJne przepełnione I •.• mu nie podoba s1e nasz konkurs sporto· g1erskl pobił ubleideJ nledzleh rekord 
~t nadesł~.nemi oo.powiedziami i lista· Piękne panie J>iorą r6wnlet udział w wy, jest chlnp:e~ redak,cyjny. Bo i n~-l węgie·r~kl w bl~u na 10.000 metrów, 
mt, a codztennle ranną i pttpołudn!ową n~zym konkursie i Jak motna wnlos- prawdę. Co eh wt la mus1 dreptać na dol uzyiskUJa.c czas 33 :25,8~ 
J>Ocztą nadcbOdzą suki nowych kopert. , kować z nad$łanycb Jut odipowłedzi. ,i wyjmować nadestane odpow'edzi. 

Nie wszyscy iednak uczestnicy kon· ; orrentują się bardzo dObne w tabeli li· Tyle listów, pOwarfowatl ludzie Wiadomości o RaniB 
ląlrsą zrozum!eli. naletycie jego wa run- g?wej. Jedna z naszych Czytelniczek 1 chyba - skarży się redakcyjny cbło-
k1. Ktlku Czytelników „Expressu" wpro p·sze: oiec... fdward Ran µrz.ez dtuisz:y czas nfe 
w~u w~z~~~~ ~P~~---••••••••••••••••••••••••••~do~~~~ey~~~~do~ 
dz'.ami nieco dowcipu t humoru. Zupeł· ' wego Yorku I z tc,go powodu bra:kto wia-
~~~h.~łusini~. w takich c:ętkicb cza· Cracovla, Pogoń 1 Warta ~~~~Cl o naszym dosk~:>nałym bCYk'-

••• l · d · J • • • t b J" ·· · Oopterb nrzed n.ieS'J'Cłf•na dwoma ty· 
Jeden uczestn1k konkursu przysłał wa czą W Ole Złe ę O pterwsze mtejSCe W a e l godiniamł Ran otrzyma~ ttprai;nio·na wi-

nam na!tepulqce odpow'cdti: • Po dwudniowej przerwi~ staje znówJ ?llltt'F' ·na Jvst do wal!d pr·;„stc.tuił hez zę l natychmiast przystąpif do trenłn-
l(to weJdzJe do Lisi? - drutyna naJ · d · I d b ·6 8 łó li M t' któ · k i d gów. '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! w me zie e o OJ w zespo w go-, swego asa . a Jasa, . ry Ja ~ a omo Menager Rafla ju::i obecnie ro~g-la.da 

-;;; . wych„ nic;:? p„wnz11c:1 ~ontuzJt. w Kt).aJfrihl. W sic z przedwmkami dfa Rana tak że 
. z~u~teresowanfe. niedzłe1nemf spotka w:vT:1 11, u '.l ~r :11l"1. Pogon stra·.:t zu1>dn1e spodz~ewać się należy it Już w' najblii-

~v s 1 ą~ kilometrów malTli est ol rz~m1e. gdyi w walkach -sz<wsc dr;·p1.:r"'~2ego mir.:·-.;\. • szym czasie Ran wy~tSiPi na Jednym z 
J I bora 7lał z §lkte dtutyny, kandy- 1 rze..:1 kandydat do tyturu mistrza fi.ngów ameryikańskłch 

DBrC arsklch dujące do tytułu mistrza LłgL . walczv w nicd7.iclę z Warszawianką w . • 

M. i t t k .,. li ' Nie iest więc wykluczone. te fu~ w Warszawie. Warta znajduje sic w sto- Przed rozpocz~ct em 
i n 5• ers wo orunil\ac. zat"':~.e~.- ni~dzielę padnie rozstrzygnięcie i do· sunkowo najlepszem położeniu. gdyż' . • . . . ~ 

d~ 1o :wn1o~ck Polsk.ego Zw.iązku 1 ·:k w1emv ~ię wreszcie komu przypadnie w I wyg-ranie meczu z Warszawianką nie w1,slk1ego turmeTU gier sporto· 
ci~rsk.e1o i przyz.nat~ z ~nt~m l. ~ru- udziale zaszczytne pierwsze miejsce wl należy do rzeczy trudnych. wych w łodzi. 
dn.a 19.32. daleko 1 dą<.:e zn. żk.i tur} s .01,n tabeli. · j Jeśli poznaniacv faktycznie zdo~ęd::i . . 
nalet.1.cym. do p. z. °!'J· Zniżki te .Pp:~~- 1 Charakterystyczne. że cała trójka 1 w Warszawie dwa punkty, a riozostali Zawody w s.łatk6wce itńskłeJ. I k~ 
staw~aJa si~ w formie t. z~. ta111..:n K1- kandydMów do tytutu mistrza walczy 1 kandydaci t. j. Cracovia i Pogoń mecze ~zytówce męskreJ 0 puhary T.numfu, 
lome~r?w. f urysta - narcierz. bt.dą ·ł· j w nlcdzlclę na obcych boiskach. j swe przegrają, Warta będzie miała zape które miały 51ę rozpocząć w nadchod.z~
człoąkiem klubu nale!ą~ego do P.Z.P.~. , . ~ra~ovia zmiero/ sle z benjamin~iem wniony tytuł mistrza Lig_!. Natomiast cą sobotę, z~stały przełożon~ 0 tyd~ten, 
będzie. mógt. nabyć bil~t karnetowy, L1g1 22 p. p. w S1edlcach .. Spotkanie to~ przy równoczesnych porazkach wszyst ro7Ą:>o~zną_ st~ w sobot~. dm~ tz b m. 
składa1ący si~ z 25 9dc1nk6w. tAczr a 

1 
należy do najciekawszych. gdyż staw-' kich trzech kandydatów do pierwsze~o w sah ~ietmec~!ego Gtm~a~Jum. . 

suma dystansu wyn~s1 1.000 km:. Jl'ZJ- ka meczu jest bardzo wysoka. Wojsko-I miejsca. rozstrzygnięde padnie dopiero 1?0 g-ier w siat~ówkę zenską z.gł?s 1-
czem ~tata w klasie JJI w~nos1 zł. ~o. l wi nie zrezygnują zbyt łatwo z dwuch w dniu 20 listopada, gdyż w dniu tym : łv się dotych.czas · li.KS .. Ł.K.S., Z1ed ... 
w klasie li zt. 45,- Przy pociągu J>'Jspie· ! J?Un.kt0w. guyż są jeszcze nadal zagro·; Cracovia gra z Legją na własnem bois-1 noez.on~ 1 ~rmmf · . . .. _ 
szn}'m doplaca se. r6:in1cę przv .zn1z .ei zem spadk:em z Ligi, aczkolwiek iuż ku. . W ~1~tkowce żens.kteJ walka o pierw 
33 i l/J proc. Wazn_osć tych tani ... h b1- nie w tym 5trJpniu co Czarni lub Po-j Ostatni mecz z serji niedzielnych s~ ~!eJ,sce 0:f1bedz.l~ si~ .Pra~do·!;'>Od·~b
letów. kuponowych 1est. w~żną od 1-~o ionja. spotkań rozegrany zostanie we Lwowie me f!Uędz~. mistrz~:iiami. 1 wtcemistr Y-
grudn:a ~· ~·do 30 kw;.etry?a 19.33 rok!·" Z drugiej strony Cracovia musł dnblmiędzy Czarnymi I Ruchem. Dla Czar-1may;1 ~Ło~~1 tt.K.S :l .1 Ł.~·~:-em, zf~ 
Udogodn1en1e. to Przyn·es:e olbrzv;·,11e 

1 
żyć ws7.cll\kh starań, by ze spotkani4 I nych mecz ten posiada kolosalne zna- w o.,.zy wce mę e1 me zy m 

korzyści narciarzom 1 ożywi ruch tury· tego wvj~ć zwycięsko, u ile ma Jeszc.?;e I czenie. gdyż w wypadku przegranej dru c strzO Łc:ctzf I.KP. a Ł.~S-em. d ·e _ 
styczny. nauziek na uzyskanie tytułu mistrw. żyna lwowska nie będzie już w stanie 1 · 1 rganrza orzv zawo w SP~ zi wa 

l •» mtmniej interesujących S!Jotkati wydostać się z o5tatniego miejsca w ta- JP. S:ę D8fPfVWU dals~~ch~.z~łoszęn. Loso-
Smf BrC ZDBDl"O z,:il:~7.Y~ ••:1lf~Y r;necz PoJC~ui .i .Wisłą_ w I beli. Czarni . niewątpliwie postawią dzl~t! sbł;:ar~~~Ł.0.1ż:~.~~: ~ V:/Y-

11 l ra~owii.. •• 'YP.UJemy na ·-.'~~i:-!ęzce ze: wszystk? na Jed~ą kartę, by z meczu Zawodv 0 pu·hary „Triumfu" wzbU-
/ekkoatlety spó. krnlrn\\ ski, tembardt'CJ, 7.C Pos;on tego WYJŚĆ zwycięsko. dztłv zie wz~lęd.u na udział najlepszych 

W L<md·yn.f·e zmarf jeden z naJ1ep- lfłfd • d • fD d '- • • drużyn okre~u znaczne zainteresowanie. 
szych lekkoatletów angie.Jsktch na prz~- WJ· POllJle SI ~-.e IJN(ll Wszystkie spotka11!a zostaną rozegrane 
!omie 19·go wle1rn. Charres Langt()n- . . . · według nowy,ch przepisów P.Z.G.S· .: 
Lockton. B:vr on wielokirotnym mistrzem ~upfer - Kalisz. Nadesłał Pan Je-J n~a ~rara. w. ostab1onyqi składzie. . 
świata w skokach, bijąc kilkakrotn~e · dyn:e. kupon główny. Wobec czego nie S1Cronsk1 - Grudziądz. Kupon głó- 1 1 

własne rekordy. \spełnił. Pan warunków, konkursu. I wny, który zawiera pytania ukaże się llBdDmDŚ"l. fOOf bBI0\118 · 
Po wYCOfa.ni1;1 sf.ę re siportu. Locktcm Kle!nman - Katowice. Brak 9 kupo· jeden raz: Może. Pan nad~słać kilka ku- U · 

~tar. urz:ęd'111kt<em. w parlamencie an-

1 

nów. • • • ponów, Jedna~ze do kazdegq ~~pon u w nadchod·zącą niedzielę rozegran!' 
grelsk1m. Zmarł, ma.iąc 76 lat· (sb) ~ow~c~1 - Za~~. KuJ)on gtowny głównego nalezy dołączyć dz1es1e.c ku· zostanie w Pradze finałowy mecz 0· pu--

- _ w ukaze. s1ę J~szcze ~erl.en raz. W. wypad·: popów. zwykłych, kt~re uka~ulą sio co· bar między groźnemi rywalami . Spart~ 
. -- - ~ : ku. o ile większa 1t~sć .uczestnik6~ na·, dz·e~n1e. w „Ex~ress1e". Lista nagród i $1avią. ·· 

I desie trafne . odpow1edz1 przyzn~n:e na- będz.e 1eszc~e kilkakrotnie ogłoszona. · Mecze Sparty ze Slavią budzą zaw,
, gród nastąpi w drodze loso~ania. • Jnn~0wsk1 - WclnJowiec. Kuoony sze wielkie zainteresowanie nietylko w I . Adler - Tarnów~ Term:n zamkmę- odebra\!~my. Ws7.YS!ko. w por;Za.dku. Czechosłowacji. lecz w całej Europie ze Kupon 

dający prawo uczestniczenia 

w wlelklm konkursie 
aportowym 

Expressu Ilustrowanego 

I
; cia konkursu przesun · ęty został do dn1a Chmu~a - Wetn1ow1~, Dziękuje.my względu na wieczną rywalizację tych 
12 b. m. za uznan·e. Bardzo nas cieszy, że 1est zespołów. 

Koncki - Toruń. Kupony otrzymali- 1 Pan od dluższego czasu naszym Czy- •: 

I śmy. tostał Pan dopuszczony do kon· 1 telnikiem. Warunki konkursu spełnił Na czele angitlskiej ligi zawodowej 
kursu. Pan. stoi Arsenal z 20 punktami przez Aston 

pony otrzymaliśmy. Odpowiadaią one za uznanie. i Westwbromwisch - 16 pkt. I 
Ktniecfk - Wieś Zduny Dłusrie. Ku· Stachowiak - Poznali. D~ękuiemy Villa - 19 pkt., Derby County - 17 pkt. 

warunkom konkursu. . · BOrak - Kalisz. Spełnił Pan warun· Czołowa ta grupa rozegrała do tej 
~CO:XXXX:IOCCQ:XXXX:COOOC~:icxioooo • Szymański - Skarżysko. Qarbar· ki konkursu. pory 12 spotkań. 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68 148 .Redakcia 1 Adm'"ł~L8~::.~~8fiif-~~·\~:~\~ :lii..al"~~~:u~inistracn: azz.u. 
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Str. 8 

Deficyt budżetowy 
Czachosłowacn 

wynosi przesz/o mi/jard koron 
Praga, 4 listopada. 

('J'eligram włunv) 

{t) Sytuacja polityczna jest nadal na· 
prężona, albowiem urzędnicy zapowia· 
dają ostrą kampan.ję przeciwko zniżce 
płac. Budżet Czechosłowacji wykazuie 
deficyt w wysokości 1 miliarda i 200 
miljonów koron. Rząd zamierza pokryć 
ten deficyt drogą podwyżki ceł oraz ob· 

1932 t:I!łft~ 4.XI 

n min 

· niżenia płac. Obniżka płac ma dać 600 
miljonów koron. . W Jaiponji kobiety zidiraidizają wielkie zai-nteresowa•nle d1a zagad111iień oolitycz-

Przeprowadzenie tych planów natra· nych· W tych dniiach z Lnicjatywy ŻD'IlY premjera odbyta się •konferencja żon 
fia. jednak n.a niezwykłe trudności i bar· wszystkich ministrów, celem omówienia , sprawy MaindiiutJ"ji. 
dzo wątpliwe jes~ czy zn~drie ~ę w .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
parlamencie większość, · która zdecydu· 
ie się na głosowanie za obniżką płac. 
D~bata budżetowa rozpocznie się w po· 
łowie b. miesiąca i wówczas dopiero 
w.yklaruje się sytuacja polityczna. 

Straszna śmierć 
młodej pary malżenskiei 

Rzym, 4 listopada. 
(T alegr.aim włuny). 

~t) Samochód, w którym jechała mło 
da para będąca w podróży· poślubnej, 
zderzył się w pobliżu miejscowości Ter
ni z pociągiem. Skutki zderzenia były 
straszne. Samochód był początkowo · 
wleczony na przestrzeni 300 metrów, a 
następnie został doszczętnie strzaskany. 
Młoda para szwajcarska Armin oi-az Zu 
zanna Valerjan, którzy pochodzą z Ber· 
na, ponieśli śmierć. 

TaJemniczy osobnik 
napada 

na bezbronne kobiety w Pradze 
Premjer francuski, H-errlot. złoż}'lł oftcjalną Wizytę rząd-owi hi1si:pańS'kiemu. 
Na zdjęciu widzimy oo lewej :premjera .. hi'sz,pańs<kiego, Azan.ę, Herriota i posła 

francuskiego w .. Madrycie. 

Z yc ęzcz)1Dł 
im 

Nr. 31)8 

ELEONORA HOLM, młstrzY1llł olimpij
ska w pływaniu na wz.nak. zaanl{ażowa
na została do jednej z wytwórni filnlo
wych w Hollywood. Eleooora Holm 'jest 
nie tyliko wspaniałą pływaczką. ·ale nie-

mniej piękną kobietą. , 

Po eł o 

Praga, 4 listopada. 

(Telegram własny). . rtowe dyskusje Eksplozja gaz6w; . ·-. ' : 
{t) Do policji zgłosiły · się ubiegłego b . . Rząd sowieakf zamianował · · ooslem w 

dnia cztery kobiety, które oświadczyły, ro·z rojen1owe . Praga, 4 listopada Londyme :-Sly:nnego wspólµracowmka 
że zostały napadnięte i poranione przez Genewa, 4 listopada (t) W hucie państwowej pod Bre· Stałi'na - Majskiego •. 
pewnego o.sob?ika w wiek~ od 30 d.o 35 KomfSja stanów liczebnych odbyła zowa. w Słowacji, miała miejsce eks- ••••••••••••••-
lat. Osob01k ow podchodził do kobiet 2 wczorai OJpoiudniu zehran.e będące 1 · · ó 
tyłu i uderzał je w głowę tępem narzę· wstępem Jo podjęcia debaty' nad roz- . P OZJa gaz w. 
dziem. Przypuszczalnie chodzi tu o umy- brojeniem, '.dóra rozpo~znie s:ę dziś w I 29 robotników odndosfo ciężkie po· 
słowo-chorego, lub o zwyrodnialca. ·11on·e ,prezyu .. um knnfcrencji. parzenia. Wszystkich poparzonych 

Władze p~licyjne wd~ożyły energicz· P ierws1,e posiedzenie publiczne od· 1 przewie~iono natychmiast do szpitala. 
ne dochodzenie celem u1ęc1a sprawcy 

1 
będz' e się dt1ś o godz. 15-ej pod prze. 

napadu na bezbronne kobiety. 1 wodnictwcm Iiendersona. l , ' . . 

Nieście pomoc !. 

najbiedniejsz~m . 

Codzienna nowelka le. stafy drogie, smakowite z~kąski, wi- r Flech. nie namyślając sie ·wiele. · 
na i likiery. otworzył Jrz w . Cała rodzina, na jegó 

,.,. - Żle 1est. moja córeczko - mówił widok. po..:zcła krzycLeć. : 
!f r~„·"'odo ulornęflJOl~O właśnie ojciec. - Nie będę mógl dać I - Uspc k6j1.:1e się. - moi państwo 

~ łi · · twemu narzecLonemu przy rzeczonego - rzekł. kłaniająl: sie z przesadna 'ełe:• 
Armanci Flech. znany francuski wła· - Dawniej można było mieć zaufanie posagu. Interes mój. iak wszvscy dob- gan·cją. - Stałem za drzwiami, ~l9". 

mywacz. już od szeregu tygodni miał do finansistów. Kaidy z nich miał pie· rze wiecie. zupełnie djabli wzięli. Naj· szałem wa~ze rozmowv .: wiem z k1fit 
na oku zamiejską willę pewnego. pa- nia.dze! A teraz! .. · I gorsze. że teraz mnie złapano na oew- . mam do cLvnienla. Jestem włamy):Va~ 
ryskiego finansisty. I Nie moguc znaleźć żadnych innych, nej kombinacji, która pachnie krym.na- 1' czem. Przed k·lku młnutamr włama..;i 

Flech spodzi·ewał się. że tym raLem wartościowvch orzedm.otów. wymknął łem. łem się do willi wa~z~o sąs.ada i. te1 
należycie się obłowi· j się wrestcie na ulice. I -Nieszczęście! - . krzyknęła dLiew . raz grozj r m1 aresztowanie. · . l · · ='•'. 

Parysk! fmansista ~chodził za bar- I wówczas ~auwaiył. że przed ~·J- czvna. ·.- ', Jerzy·· mnie ' . b~rdzo : k~h~. ! - A czv dużo pan · zabrał? i -:- SJ>y.;i 
dzo zamornel{o człow i eka. Opow.ada· la, przechadza się pewien agent oohcvi ale bez o

0
1en:edzy. przec1ez · mme me I tal go mhidz ie.nec. . · ·· ·.: , . ·. 

no że przechowuje w swei zamiejskiej ny, który znał go już od wielu lat i weźmi e. . tern mema mowy. . . - Niestetv. zaledwie .· to ~tvs .. · fran:. 
willi wartościową biżuterje i poważn.ej . stale . prześladował go. I .· Wiem- o tern -;- powiedziała matka ków ·i trade fałszv.wej · b ·żu .terli. W, 
sza. sumę pieniężną. Flechow1-grozilo więc poważne nie- melancholimie. - Ja ci również . nie tych claSaLh nawet do finansistów nie 

Finans sta często udawał się do bezpieczeństwo. 1 mągę pomóc. Od czasu •. jak mn e tła· można m cć zaufania.„ ·- . · . · · : :· 
Paryża. poz.ist<1:wiaja.c .willę bez żad- Co!n~.ł się natychmiast do Ol{rodu. pano ~ .~I~~ie na .fałszvwej g~ze . . nie· I - Wi~. czego pan . chce? - spytał· 
nego dowru. flech w1edz : ał o · tern przesadził oukan i w ten sposób do- mogę 1uz mgdz1e nic zarob : ć. Ciram te- surowo OJ,.:lec. ·. 
wszystkiem i dlatego właśnie czekał na stał s:e na teren sąsiednie.i w'illi. . raz V: b~rdzo podrzędnej budzie. do Flech ~zvhko doszedł do porozu-: 
odpowiednią o~azję. I · Na parteue okn~ b':'ło otwarte. k!óreJ mgdy nie przychodzą cudzo-. m'.eni~ z ~ałą rndziną. Powiedział. · fe '. 

Pewnego wieczoru. gdy znów krą- Flech wskoczył do n1eośw1etlonego po- . t1emcv. l of1aruJe m c..ah łup, wzamian .za to ' 
żył . przed willą, stwierdził. że nie bylo koju . . Zdawało mu s i ę. ie tam się naj. i - Moż~ ty .moż.esz coś . zrobić? -,by i:ro Łrakto\\>al . iak swego g0~Cia. · ' 
w niej nikogo. I lepiej ukrvie or.zed wvwiadowcem. zwróc la ·s1e dziewczyna do brata. Pan domu bvł . zill:hwvconv. 10 tvs. 

Plech zabrał się wiec szybko do Gdy po uaru"" chwilach oswoił s i ę z - Wyk!ul:zone - odoarł jej. - frank6V:. . to crzecież bądź : co bądź cośJ 
pracy. Przy pomocy podrobionych ciemnością. stwierdz i ł. · ie w sąsiednim ' Mam wr1żenie. że stracę posadę . W maczv! • 1 • : 

kluczy otworzvł drtwi wejściowe i I pokoju pali s·e światło. . . biurze. zauważono n~ edo.kładnoś~i ka· 1 . Ob:e strony do~konale wvwiazafv: 
wszedł do wnętrza. Przysunął sę wówczas do drzwi 1 sowe 1. wszyscy domyślaJą ~ie. ze to s:e ze swc:g-u zadama. Wvwi<idnwca 

Spędził on w willi przeszło godz'- przez dz urke od klucza. dokładnie zor moja wina· był wora 1,1. dz;e bardzo 1.dziwionv. gdy 
ne. Za.wiódł sie jednak w swych ocze- jentowal się w .svtuacji. . ,. Fle.ch. st~jąc. za drz.wiami. uśmi~- ?owied~i~i s i ę, ~e znanv włamvwC\cz 
kiwaniach. I Prz,y stole s1edz ała cała rodzma. chał się ·ron1czme. A więc to są ucLc1- 1est gosc1em og-olnie s:...mowaneiro knp-

Znalazł bowiem zaledwie 10 tysiecy Oiciec. eiegancko ubrany starszy wi ludzie! ca. ale OCZ\ w śde po.rnstawił orze-
franków oraz dwi·e niekne hrns1.ki brv- pan, matka. tega matrona. oraz syn I W tej .:hw;Ji wfaśn·e zauważvł. że o;tepce na wolnej stnrne. 
Ian to we. które jednak bvły fatszvwe. ·~órka. licz.ac v pra wdopoclobne po dwa- . wy\Viadnw ca w~zedł na podwórze Po god / nie FI ech pog-u.t'7d11far we-
Flech znał sie na tvch r?eczach. dz eścia kilka lat. w1III. w którc.1 s·e ukrvwał. solo. szec.ii do nocnej knajpv . 

- Nie opłacało s.e rzekł do s:eb e. CzekClli widocznie na gok. Na sto-• Lada chwila móg-ł go aresztować· I Tłum o. 




